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Czy można sobie wyobrazić, że w XXI wieku w budynku użyteczności publicznej nie ma 
toalet? Tak jest w filii biblioteki gminnej w Jastrzębiu. Za kilka tygodni będzie wiadomo 
czy jest szansa na zmianę tego stanu rzeczy.

      Gmina Lipno

Z pałacu do... wychodka
      Powiat

Znów będzie upalnie
Od piątku do poniedziałku w szpitalnej izbie przyjęć lipnow-
skiego szpitala ruch był większy niż zwykle. W upalne dni 
zdarzały się omdlenia, ludzie cierpieli też z powodu odwod-
nienia, które jest szczególnie niebezpieczne dla osób z cho-
robami układu krążenia. Koniec tygodnia znów ma być go-
rący.

      Powiat

Przez powiat na dwóch kółkach

W miniony weekend odbył się X Ogólnopolski Rajd Rowerowy po Ziemi Dobrzyńskiej. Imprezę zorganizowało Stowarzyszenie 
Gmin Ziemi Dobrzyńskiej pod przewodnictwem Ryszarda Bartoszewskiego. W wycieczce wzięło udział 50 osób. Cykliści po 

drodze zwiedzali różne ciekawe miejsca. Jednym z nich był zabytkowy kościół w Czarnem (gmina Wielgie). Więcej na str. 20.

fot. Andrzej Korpalski

Dwór w Jastrzębiu składa się 
z dwóch części – parterowej, z po-
łowy XIX wieku i piętrowej, mu-
rowanej, z pierwszej ćwierci XX 
wieku. Obie są użytkowane przez 
bibliotekę. Ich stan pozostawia 
wiele do życzenia. W młodszym 
budynku ściany są bardzo mocno 
zawilgocone, na zniszczonej elewa-
cji nie widać już, że zdobiły ją sztu-
katerie. W wielu miejscach odpadł 
tynk. Po wejściu do środka czuć 
stęchliznę, nawet latem i mimo 

wietrzenia. Na piętro – obecnie 
pełniące funkcję magazynu drew-
na na opał – lepiej się nie wybierać, 
bo zabytkowe, drewniane schody 
wymagają pilnej rekonstrukcji. 
Czytelnia w części parterowej jest 
niewielka, ciemna, przejściowa, 
a w bibliotece dwie osoby nie przej-
dą jednocześnie między regałami, 
tak jest ciasno. Wszystko to jed-
nak nic wobec tego, że w obiekcie 
nie ma toalet. Kto chce się udać za 
potrzebą, musi wyjść na zewnątrz, 

pokonać park – po deszczu trzeba 
iść w błocie – i skorzystać z... drew-
nianego wychodka. Ten, z serdusz-
kiem pod daszkiem, bardziej paso-
wałby do skansenu w Sierpcu niż 
budynku użyteczności publicznej.

– Gdyby nie to, że obiekt jest 
zabytkowy, to już dawno byłyby 
w nim toalety. Ale konserwator nie 
zgadza się na cząstkową adaptację 
obiektu – tłumaczy Krzysztof Mi-
lak, sekretarz gminy Lipno.

dokończenie na str. 4

Gdy temperatura powietrza 
przekracza 30 stopni Celsjusza 
w cieniu należy pić dużo więcej 
płynów niż zwykle, nosić nakrycie 
głowy, a najlepiej od 10.00 do 16.00 
zostać w domu. Jeśli jest to niemoż-
liwe, musimy wykazać się zdrowym 
rozsądkiem. 

Na izbie przyjęć lipnowskie-
go szpitala w czasie upałów panuje 
zwykle wzmożony ruch. – Małą tole-
rancję na wysokie temperatury mają 
przede wszystkim osoby z choroba-
mi układu krążenia. Ale najgorsze 
jest to, że ludzie po prostu nie my-
ślą. Wychodzą na słońce, przyjmują 
mało płynów. Sądzą, że jak wypiją 
cztery szklanki herbaty przez cały 
dzień to wystarczy – tłumaczy Ma-
ciej Mrozowski, lekarz koordynator 
Izby Przyjęć i Zespołu Ratownictwa 
Medycznego. – Każdy z nas musi 
pić podczas upałów więcej płynów 
obojętnych. Nie ma znaczenia czy 
jest to woda, herbata, czy jeszcze 
coś innego. Dorosła osoba powin-

na dziennie przyjmować 3-3,5 litra 
płynów, to szczególnie istotne przy 
wysokich temperaturach. Osobom 
z chorobami krążenia radzę prze-
bywać w wentylowanych pomiesz-
czeniach, nie wychodzić w najwięk-
szy upał. Mieliśmy ostatnio plagę 
miłośników grilla. Podczas upałów 
spada nasza tolerancja na alkohol 
i dużo szybciej można się upić – do-
daje Mrozowski.

Choć we wtorek się ochłodziło, 
to zdaniem synoptyków w drugiej 
części tygodnia znowu będzie go-
rąco. Osoby wypoczywające nad 
jeziorami powinny pamiętać, że wy-
grzewanie się na słońcu i gwałtow-
ne schładzanie ciała w wodzie może 
skończyć się tragicznie. – Podczas 
opalania rozszerzają się naczynia, 
a skok do jeziora powoduje gwał-
towne ich zamknięcie. Jeśli ktoś ma 
słabe serce, może już nie wypłynąć. 
Ciało należy ochładzać stopniowo  
– radzi lekarz.

(ak)

Osoby wypoczywające nad jeziorami powinny pamiętać o stopniowym schładzaniu 
ciała podczas wchodzenia do wody
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      Gmina Lipno

Nowe kolory szkoły
Trwają prace przy termomodernizacji sali sportowej i Szkoły 
Podstawowej w Karnkowie. Mają zakończyć się w połowie 
sierpnia.

      Gmina Lipno

Wyjątkowy jubileusz w Wichowie
Ubiegły wtorek był wyjątkowym dniem dla Klary Kwiatkowskiej, mieszkanki Wichowa. 
Przyszła na świat dokładnie sto lat wcześniej.

– Pracujemy tu od końca 
kwietnia, zakres robót jest szero-
ki: od docieplenia styropianem 
ścian, poprzez obróbkę blacharską 
rynien i rur, po wymianę podbitki 
dachu. Wszystko przebiega zgod-
nie z planem, mamy zakończyć 
do 15 kwietnia – mówi Patryk 
Błaszczyk z włocławskiego zakła-
du remontowo-budowlanego Jan 
i Cezary Błaszczyk, który wygrał 
przetarg na wykonanie zadania.

Przy okazji docieplenia ścian, 
zmieni się kolor elewacji z żółtego 
na oliwkowo-pomarańczowy.

Termomodernizacja kosz-
tuje ponad pół miliona złotych, 
ale z gminnej kasy trzeba będzie 
wydać tylko 5 proc. tej kwoty. 
Pozostałe pieniądze udało się po-
zyskać z Regionalnego Programu 
Operacyjnego i Funduszu Wspar-
cia. Podobny remont, zakończony 
w piątek, przeszedł Wiejski Dom 
Kultury w Wichowie. Docieplono 
fundamenty, ściany i dach.

– Liczymy, że dzięki termo-
modernizacji szkoły w Karnko-
wie uda się oszczędzić około 30 
proc. na ogrzewaniu olejowym, 

a w WDK w Wichowie nawet do 
50 proc. na ekogroszku – mówi 
Grzegorz Koszczka z Urzędu Gmi-
ny Lipno.

Karnkowo ma w tym roku 
szczęście do inwestycji, bo zyska 
też kanalizację. Układanie sieci 
trwa od 2012 r., teraz konieczna 
była przerwa ze względu na zbyt 
wysoki poziom wód. Wykonawca 
wróci do pracy w połowie sierp-
nia.

W środę lipnowscy urzędnicy 
złożyli w Urzędzie Marszałkow-
skim w Toruniu wniosek o do�-
nansowanie budowy oczyszczalni 
ścieków w Łochocinie z Programu 
Rozwoju Obszarów Wiejskich. 
W połowie miesiąca będą się ubie-
gać o kolejne środki, tym razem 
z Narodowego Funduszu Ochrony 
Środowiska i Gospodarki Wodnej, 
na położenie sieci kanalizacyjnej 
i wykonanie przyłączy w tej miej-
scowości. Inwestycja przewidziana 
jest do realizacji w latach 2013-
2015. Po 2015 r. podobna ma być 
wykonana w Radomicach.

Tekst i fot. (aba)

Zbigniew i Łukasz, pracownicy zakładu remontowo-budowlanego, przycinają 
elementy podbitki dachu

      Dobrzyń nad Wisłą

Żeby ścieki były czystsze
Dodatkowe sito ma sprawić, że ścieki trafiające do dobrzyńskiej oczyszczalni będą lepiej 
oczyszczone. To doraźne ulepszenie jej działania, bo w czerwcu radni dali zielone światło 
dla budowy nowego obiektu tego typu.

Oczyszczalnia mechanicz-
no-biologiczna w Dobrzyniu nad 
Wisłą do najmłodszych nie należy. 
Powstała w drugiej połowie lat 80. 
ubiegłego wieku. Wtedy odbierała 
tylko ścieki z tzw. nowego miasta, 
a obecnie przyjmuje je z całego 
Dobrzynia, a ponadto także zrzuty 
doraźne. Od tamtego czasu tech-

nologia poszła mocno do przo-
du. By choć nieco za nią nadążyć, 
w obiekcie zamontowane zostanie 
specjalne sito, które uzupełni część 
mechaniczną oczyszczania.

– To doraźne ulepszenie, bo 
w czerwcu radni w uchwale dali 
wyraz konieczności budowy nowej 
oczyszczalni. Będziemy niebawem 

zlecać przygotowanie dokumenta-
cji tej inwestycji. Liczę, że zajmie 
to ponad rok. Realizacja zadania 
to najszybciej przełom 2014 i 2015 
roku – mówi Roman Składa-
nowski z Urzędu Miasta i Gminy 
w Dobrzyniu nad Wisłą.

(aba)

R E K L A M A

100-lecie urodzin Klary 
Kwiatkowskiej (z domu Sikor-
skiej) obchodzono w miejscowym 
domu kultury. Jubilatka mieszka 
w Wichowie z synem Stanisławem 
i synową Krystyną. Jest matką 
czworga dzieci. Wychowała też 
troje swoich siostrzeńców, których 
przygarnęła wraz z mężem po 
śmierci siostry i szwagra. Pani Kla-
ra dochowała się aż 16 wnuków, 31 

prawnuków, 8 praprawnuków. Od 
1989 jest wdową.

Na urodziny pani Klary przy-
jechali m. in. wójt gminy Lipno 
Andrzej Szychulski, kierownik 
placówki terenowej KRUS w Lip-
nie Urszula Przybylińska, dyrek-
tor Domu Kultury w Wichowie 
Teresa Sztuka. Jubilatkę odwiedził 
także przewodniczący Rady Gmi-
ny Lipno Bohdan Nowak, który 

prywatnie jest jej chrześniakiem. 
Nie mogło oczywiście zabrak-
nąć przedstawicieli sołectwa oraz 
Ochotniczej Straży Pożarnej.

Pani Klara przyjęła prezenty 
oraz życzenia zdrowia i 200 lat. 
O jubilatce nie zapomnieli rów-
nież premier Donald Tusk oraz 
wojewoda Ewa Mes i przesłali listy 
gratulacyjne.

(ak), fot. Jacek Aleksandrzak WAKACJE W DOBRZYNIU NAD WISŁĄ

Od 12 do 14 sierpnia Biblioteka Publiczna 
w Dobrzyniu nad Wisłą zaprasza dzieci na zajęcia

w godz. 9.00-11.00.
W programie:
12 sierpnia - konkurs plastyczny oraz warsztaty 
młodego konstruktora 
13 sierpnia – konkurs MasterChef – kulinarne popisy 
z wykorzystaniem ciastoliny
14 sierpnia – zabawy animacyjne, malowanie twarzy, 
modelowanie balonów, piniata, koło fortuny, 
ogłoszenie wyników konkursów, rozdanie dyplomów

Pani Klara wysłuchała gratulacji

Jubilatka w gronie gości świętujących jej setne urodziny
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W gminie Dobrzyń nad Wisłą remontowane są przystan-
ki autobusowe. W sierpniu staną też nowe wiaty, na czym 
skorzystają głównie dzieci dojeżdżające do szkół.

      Dobrzyń nad Wisłą

Nowe wiaty dla uczniów

W minionym tygodniu pra-
cownicy odświeżyli przystanki 
w Dobrzyniu nad Wisłą. Wiaty zo-
stały odmalowane. Całkiem nowe, 
wykonane z tzw. blachy trapezowej, 
staną w Strachoniu, Michałkowie, 
Grochowalsku i Bachorzewie. 

– W ostatnich dniach pra-
cownicy przygotowywali teren 
i wykonywali wylewki pod nowe 
przystanki. Ten w Strachoniu bę-
dzie zlokalizowany w nieco innym 
miejscu niż dotąd, taką decyzję 
podjął Zarząd Dróg Wojewódz-

kich. Nie powinno być to uciążli-
we dla mieszkańców – mówi An-
drzej Stępczyński z Urzędu Miasta 
i Gminy w Dobrzyniu nad Wisłą. 
– W sierpniu, jeszcze przez rozpo-
częciem roku szkolnego, wiaty będą 
montowane. To duże udogodnienie 
dla dzieci, które dotychczas pod 
gołym niebem czekały na przyjazd 
autobusu dowożącego je do szkół.

Z gminnej kasy na tę inwesty-
cję pójdzie 16 tys. zł.

Tekst i fot. (aba)

Edward Kownacki i Izydor Małkiewicz w czwartek malowali 
przystanek przy ul. Szkolnej w Dobrzyniu

Laureatami pierwszych miejsc siódmej edycji konkursu 
kwiatowego zostali właściciele ogrodu z ulicy Kłokockiej, 
Urszula i Longin Majda oraz Maria Trojanowska z osiedla 
Sikorskiego w kategorii „balkony”.

      Lipno

Ukwiecili i wygrali

Zgodnie z lipnowską tradycją, 
właściciele najpiękniej ukwieco-
nych balkonów i ogrodów mają 
szansę na udział w miejskim kon-
kursie kwiatowym oraz zdobycie 
nagród. Chętni do poddania swo-
ich posesji ocenie komisji zgłosili 
najpierw udział w zmaganiach, 
a w miniony poniedziałek wpuści-
li do swoich zielonych zakątków 
jurorów.   

Trzyosobowa komisja dokona-
ła przeglądu wszystkich obiektów. 
Zgodnie z regulaminem, jurorzy 
mogli przyznać maksymalnie pięt-
naście punktów, a pod uwagę brali 
przede wszystkim ogólny wygląd 
i wrażenie, ukwiecenie, kolory-
stykę, dobór roślin i pomysłowość 
wykonania.

W kategorii ogrody niekwe-
stionowanymi laureatami są wła-
ściciele ogrodu z ulicy Kłokockiej 
1 – Urszula i Longin Majda. To już 
kolejna ich nagroda. Przypomnij-
my, że wygrywali też w poprzed-
nich edycjach konkursu. Drugie 
miejsce zajął ogród Anny Kozłow-

skiej z ulicy Sportowej 9, trzecie 
zielony zakątek Pawła Chruściela 
z ulicy Ptasiej 30.

W kategorii balkony pierwsze 
miejsce zdobyła Maria Trojanow-
ska – os. Sikorskiego 3/20, drugie 
miejsce Ryszard Jotejko – os. Si-
korskiego 2/2  i trzecie Marek So-
bociński – Plac 11 Listopada 4/4.

Na zwycięzców czekają na-
grody ufundowane przez organi-
zatora, a na Czytelników relacje 
z naszych spotkań z laureatami. 

Lidia Jagielska

Mimo że od wprowadzenia nowej ustawy śmieciowej minął już miesiąc, kłopotów z nią  
związanych nie ubywa. Najpierw mieszkańcy nie wiedzieli, co zrobić z odpadami niese-
gregowanymi. Ostatnio pojawiły się opóźnienia w odbiorze śmieci. 

      Wielgie

Kolejne problemy ze śmieciami

Termin odbioru odpadów 
za lipiec dla większości sołectw 
w gminie Wielgie przypadał na 
17 dzień miesiąca. Niestety, pra-
cownicy Przedsiębiorstwa Usług 
Komunalnych nie dojechali do 
wszystkich na czas. Był co naj-
mniej jednodniowy poślizg.

– Pojemnik i worki wystawili-
śmy, zgodnie z harmonogramem, 
17 lipca, ale przez cały dzień nikt 
się nie zjawił. Na drugi dzień trze-
ba było czekać aż do wieczora. 
W końcu śmieciarka przyjechała, 
ale po pierwsze było opóźnienie, 
a po drugie nie zabrano odpadów 
posegregowanych w workach. 
Zniknęły tylko te z pojemników 
– tłumaczy pan Mariusz, mieszka-
niec Oleszna.

17 lipca w Olesznie wiele ro-
dzin nie mogło liczyć na odbiór 
śmieci, przy drogach i posesjach 
stały kosze i worki, ale w Przed-
siębiorstwie Usług Komunalnych 
nic o tym nie wiedzą. – Nie było 

żadnego opóźnienia – twierdzi 
Agnieszka Drozdowska z PUK-u. 
– Wszystko było zgodnie z termi-
nem. Ludzie nie rozumieją harmo-
nogramów. Chcą też, aby wszyst-
kie śmieci były zabierane na raz, 
a przecież nie ma takiej możliwo-
ści. Nie można mieszać odpadów 
selektywnych i nieselektywnych. 
W następnym miesiącu odbierze-
my zaległe śmieci. Jednego dnia 
będą po dwa odrębne kursy na-
szych pracowników – wyjaśnia.

Informacje o opóźnieniu, któ-
rego rzekomo nie było, potwierdza 
wójt gminy Wielgie. – To prawda, 
doszły mnie takie głosy. Z tego,  
co wiem, to nie tylko w Olesznie, 
ale i w innych miejscowościach 
był poślizg z odbiorem odpadów. 
Z dostawą pojemników, do cze-
go przecież PUK się zobowiązał, 
także nie wszystko było tak, jak 
powinno. Widać, że przedsiębior-
stwo, póki co, nie wywiązuje się 
w stu procentach z umowy. My 

natychmiast reagujemy telefo-
nicznie, rozmawiałem z prezesem 
PUK–u – zapewnia wójt Tadeusz 
Wiewiórski. – Były też dziwne 
głosy, że pracownicy �rmy mieli 
namawiać ludzi do wyrzucania 
nieposegregowanych śmieci. Nie 
wiem skąd się wzięły, tym bardziej, 
że my namawiamy do segregacji. 
Na pewno to wyjaśnimy. Najwyż-
sza Izba Kontroli sprawdza u nas 
wdrażanie ustawy śmieciowej. To 
element standardowej procedury, 
losowany jest pewien procent sa-
morządów. Ja jestem z tego zado-
wolony, bo jeśli popełniliśmy błę-
dy, zostaną zauważone – dodaje 
wójt gminy Wielgie.

W części sołectw gminy Wiel-
gie, m. in. w Olesznie, śmieci 
w sierpniu odebrane zostaną 21 
dnia miesiąca. Wtedy mieszkańcy 
przekonają się, czy kłopotów już 
nie będzie. Mają też nadzieję, na 
zabranie „starych” odpadów.

(ak)

      Dobrzyń nad Wisłą

Recepta na suchy kran
Na gminnej działce między ul. Szkolną a Sportową w Dobrzyniu nad Wisłą powstaje studnia 
głębinowa. Ta inwestycja ma sprawić, że latem mieszkańcy nie będą narzekać na brak wody 
w kranach, co teraz się zdarza.

– Mamy braki wody już od 
końca wiosny, latem problem się 
nasila i to szczególnie w soboty. 
Dotyka on zwłaszcza mieszkań-
ców posesji zlokalizowanych na 
końcówkach sieci – mówi wice-
burmistrz Dobrzynia nad Wisłą 
Ryszard Bartoszewski. – Sytuację 
dodatkowo pogarsza fakt, że woda 
do celów bytowych, a więc picia, 
gotowania, prania, jest wykorzy-
stywana do celów przemysłowych, 
np. instalacji nawadniających pola. 
Dla zobrazowania podam liczby: 
zimą w Dobrzyniu nad Wisłą zu-
żywanych jest 40 proc. zasobów 
wody, a latem 100 proc. i jeszcze 
jest de�cyt.

Żeby w kranach nie było sucho 
i polepszyła się jakość wody, po-
trzeba modernizacji stacji uzdat-
niania w Dobrzyniu nad Wisłą, 
budowy zbiorników retencyjnych 
w tej miejscowości i w Grocho-

walsku, bo tam dużo wody zuży-
wają gospodarstwa ogrodnicze. 
To inwestycje na kolejne lata. Póki 
co, pierwszym etapem jest wyko-
nanie odwiertu studni głębinowej. 
Realizacja kosztować ma 130 tys. 
zł. Studnia zostanie włączona do 
istniejącego systemu wodociągo-
wego. – Na pewno zwiększy się 
wydobycie wody, ale liczymy też, 
że poprawi się jej jakość – mówi 
Roman Składanowski z Urzędu 
Miasta i Gminy w Dobrzyniu nad 
Wisłą.

Obecnie gmina dysponuje 
dwiema studniami: jedną z warstw 
kredy, a kolejną z III-rzędu. Woda 
pozyskiwana z tej pierwszej jest 
słona, a z drugiej ma za dużo żela-
za i manganu. – Przekroczenia za-
wartości manganu wahają się – raz 
jest więcej, innym razem mniej. 
Oczywiście, posiadamy okresowe 
i warunkowe pozwolenia z sane-

Na tej działce powstanie studnia głębinowa, która pobierać będzie 
wodę z warstwy III-rzędu

pidu na dostarczanie wody o ta-
kich parametrach. By tę sytuację 
poprawić, konieczne byłoby wpro-
wadzenie kolejnego stopnia uzdat-
niania – wyjaśnia Składanowski. 

Oprócz nowej studni, władze 
gminy chcą też zwiększyć retencję 
wody w Grochowalsku. Zadanie 
jest na etapie projektu. Podobne-
go „wodnego magazynu” potrzeba 
też w Dobrzyniu. – Nocą, gdy jest 
mniejsze zużycie wody, pompy 
podawałyby wodę do zbiornika 
retencyjnego i ona byłaby wyko-
rzystywana, w zależności od po-
trzeb, w ciągu dnia. To poprawiło-
by i jakość wody, i jej dostępność 
– tłumaczy Składanowski.

Wojewódzki Zarząd Meliora-
cji i Urządzeń Wodnych we Wło-
cławku, przy udziale pieniędzy 
z Unii Europejskiej, planuje budo-
wę zbiornika retencyjnego na cie-
ku Bętlewianka. Niewykluczone, 
że w przyszłości skorzysta na tym 
część gospodarstw z Krojczyna 
i Krępy. 

Ze względu na znaczne zu-
życie wody w gminie Dobrzyń 
nad Wisłą na potrzeby rolnictwa, 
w dalszej perspektywie zapewne 
konieczne stanie się zbudowa-
nie instalacji przemysłowej do jej 
przesyłu.

Tekst i fot. (aba)

Przepraszam 

Pana Pawła Banasika 

za wpis, którego doko-

nano z mojego rutera 

internetowego na 

internetowym forum 

„Gazety Pomorskiej” 

Dariusz Sobiecki

O G Ł O S Z E N I E  P Ł A T N E
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      Powiat

Tłumy plażowiczów szukały ochłody
Dla wielu najlepszym sposobem na ucieczkę przed wysoką temperaturą jest kąpiel w je-
ziorze. W weekend mieszkańcy naszego powiatu wypełnili plaże. Prawdziwe oblężenie 
przeżyło w niedzielę jezioro Orłowskie, znane też jako Piaseczno.       fot. Andrzej Korpalski

      Gmina Lipno

Z pałacu do... 

dokończenie ze str. 1

Bibliotekarki z Jastrzębia, Ewa 
Rozen i Małgorzata Ośmiałowska, 
łatwego życia nie mają. Jak przy-
znają, cieszą się, że mieszkają nie-
daleko i nie muszą korzystać z wy-
chodków. Praca w zabytkowym 
obiekcie ma jeszcze jeden minus: 
konieczność palenia w piecach 
ka�owych. - Musiałyśmy się i tego 
nauczyć, taka specy�ka. Zimą jest 
ciężko, nie ma co ukrywać. Ma-
rzymy o tym, by pałac został wy-
remontowany – mówią.   

Pierwsze przymiarki do po-
prawy stanu tego zabytkowego 
obiektu były już kilka lat temu. 
W 2008 roku powstał projekt re-
montu całości. Wtedy okazało się 
też, że to inwestycja rzędu kilku 
milionów złotych, na realizację 
której gminnego budżetu nie stać. 
Teraz pojawił się nowy pomysł. 

– Złożyliśmy wniosek do 
ministerstwa kultury o do�nan-
sowanie remontu w ramach pro-
gramu „Infrastruktura bibliotek”. 
Na przełomie sierpnia i wrze-
śnia będzie wiadomo, czy uda się 
nam pozyskać pieniądze – zdra-
dza Krzysztof Milak. – Wartość 
kosztorysowa zadania to 1,7 mln 
zł. Prace obejmą modernizację 
i dostosowanie murowanej części 
zabytkowego dworu do potrzeb 
biblioteki gminnej.

Na parterze miałaby się mie-
ścić sala kameralna z zapleczem, 
niewielkie pomieszczenie go-
spodarcze i toalety. Na piętrze 25 
metrów kwadratowych zajęłaby 
czytelnia, a kolejne 38 m kwadrato-

wych magazyn książek. Znalazło-
by się tam też małe pomieszczenie 
socjalne i toaleta dla personelu.

A co z parterówką, w któ-
rej obecnie mieści się biblioteka?  
– Nie jest ona objęta projektem. 
Po pierwsze, nie stać nas na cał-
kowity remont tego obiektu, a po 
drugie z programu „Infrastruktu-
ra bibliotek” nie można by s�nan-
sować takiej inwestycji. Na pewno, 
w miarę możliwości, odświeżymy 
ten budynek – zapowiada Milak.

Ministerialne pieniądze, jeśli 
gmina je otrzyma, pójdą też na 
ogrodzenie obiektu, budowę par-
kingu i zagospodarowanie terenu 
za zewnątrz. Porządki nie obejmą 
parku, bo należy on do Skarbu 
Państwa i jest zarządzany przez 
nadleśnictwo. – Chcielibyśmy go 
przejąć, ale ścieżka prawna do tego 
prowadząca jest długa i bardzo 
skomplikowana. Może uda się to 
przy wsparciu starosty i wojewody. 
Będziemy się starać, bo to miejsce 
ważne dla lokalnej społeczności – 
mówi sekretarz gminy.

Gdy wniosek złożony do mi-
nisterstwa uzyska wstępną ak-
ceptację, gmina będzie musiała 
przekazać obiekt bibliotece w Ra-
domicach (w Jastrzębiu mieści 
się jej �lia), bo obecnie tylko go 
użycza. Jeśli uda się przeprowa-
dzić remont, samorządowe władze 
czeka kolejne wyzwanie – znale-
zienie nowego lokum socjalnego 
dla trzech rodzin zamieszkujących 
ostatnią część pałacu.

Tekst i fot. 

Adrianna Błaszkiewicz

      Wielgie

Jak wójt ulżył urzędnikom
W weekend oraz na początku bieżącego tygodnia w całej Polsce panowały tropikalne 
wręcz upały. Gdy temperatura w cieniu przekraczała 30 stopni Celsjusza, każdy myślał 
głównie o tym, jak przed skwarem uciec. Pracownicy Urzędu Gminy Wielgie mogli szyb-
ciej wyjść z pracy. 

W poniedziałek już o godzinie 
5.00 temperatura dochodziła do 25 
stopni Celsjusza. W nocy nie spa-
dła poniżej 22. Wytrzymać osiem 
godzin w pracy w takim upale nie 
jest łatwo. Ukłon w stronę urzęd-
ników zrobili w Wielgiem. Wójt 
gminy Tadeusz Wiewiórski wydał 
rozporządzenie dotyczące przesu-
nięcia czasu pracy. W poniedzia-
łek urząd funkcjonował w godzi-
nach od 7.00 do 14.00, kasa była 
czynna od 7.00 do 12.30.

– Według dostępnych pro-

gnoz, poniedziałek miał być naj-
gorszy. Potem upał miał zelżeć. 
Dlatego wprowadziłem rozpo-
rządzenie, by nie trzeba było pra-
cować zbyt długo w najtrudniej-
szych warunkach. Chciałem w ten 
sposób ulżyć pracownikom. Jeśli 
tropikalny upał wróci, być może 
ponownie będziemy przesuwać 
czas pracy – przyznaje Wiewiór-
ski. – Nie mamy w urzędzie klima-
tyzacji, ta jest tylko w serwerowni. 
Wprawdzie w każdym pokoju jest 
wentylator, który trochę pomaga, 

ale w ostatnich dniach i to było za 
mało. Podobne zarządzenie wpro-
wadzałem dwa lata temu – doda-
je.

W okresie największych upa-
łów ważne jest, by nie przebywać 
na słońcu dłużej niż to koniecz-
ne. Znaczenie ma każda godzina, 
a więc pracownicy urzędu mogli 
w poniedziałek odetchnąć. Nor-
malnie placówka czynna jest od 
poniedziałku do piątku od godzi-
ny 7.30 do 15.30.

(ak)

Tak pałac wygląda teraz.... ...a to wizualizacja po remoncie

Klaudia, Bartek, Patrycja i Marcin chętnie spędzają czas w bibliotece, mimo wszel-
kich jej niedogodności. Placówka jest ważna dla społeczności wsi



Czwartek, 1 sierpnia 2013

www.cli.info.pl To i owo 5

      Powiat

Witajcie na świecie!
Rodzice, którzy chcą, by zdjęcie ich nowo narodzonego 
dziecka znalazło się na naszych łamach, mogą przesłać 
je mailem na adres redakcja@wpr.info.pl.

fot. Lidia Jagielska, Andrzej Korpalski

Miłosz Madzierski

Miłosz urodził się 22 lipca 
w lipnowskim szpitalu, ważył 
3,65 kg i mierzył 57 cm. Jest 
synem Joanny i Piotra z Zaje-
ziorza, ma brata Szymona.

Antoni Majewski

Antoni urodził się 18 lipca 
w lipnowskim szpitalu, ważył 
3,55 kg i mierzył 54 cm. Jest 
pierwszym dzieckiem Magda-
leny i Michała z Kikoła.

      Dobrzyń nad Wisłą

W zdrowym ciele zdrowy duch

– Zajęcia odbywały się przez 
cały lipiec, trzy razy w tygodniu. 
Dzieci są bardzo zaangażowane, 
najchętniej grają w hali w koszy-
kówkę i piłkę nożną – mówi in-
struktor Bartosz Jańczak, zastępu-
jący ostatnio Annę Katolik i Piotra 
Wyszyńskiego. – Najbardziej lu-
bimy rozgrywać mecze – dodają 
uczestnicy zajęć.

DCSiT zachęca do aktywnego 
wypoczynku także w drugim mie-
siącu wakacji. Zajęcia rozpoczną 
się 5 i potrwają do 30 sierpnia. 

Grupą chłopców i dziewcząt po-
kieruje Piotr Wyszyński. Sportowe 
ABC dla uczniów zerówek i klas 
pierwszych szkoły podstawowej 
będzie się odbywać w poniedział-
ki (11.30-13.00), wtorki (16.30-
17.30), czwartki (11.30-13.00) 
i piątki (11.30-13.00), a dla dzieci 
z klas drugich i trzecich w po-
niedziałki (10.00-11.30), wtorki 
(15.00-16.30), czwartki (10.00-
11.30) i piątki (10.00-11.30). 
Zajęcia dla starszych uczniów 
podstawówki zaplanowano w po-

niedziałki (13.00-14.30) i czwartki 
(15.00-16.30), dla gimnazjalistów 
i starszych we wtorki (17.30-19.00 
– turnieje piłki nożnej i gry zespo-
łowe) i piątki (15.00-16.30).

Wszyscy chętni mogą odwie-
dzać DCSiT w piątkowe popołu-
dnia (16.30-19.00). W programie 
piłkarski konkurs sprawnościo-
wy i turnieje oraz możliwość gry 
w tenisa ziemnego – trzeba zabrać 
własny sprzęt.

Tekst i fot.

Adrianna Błaszkiewicz

Jak widać, wszystkim podobają się zajęcia

Patrycja i Oliwia Malankowskie 
też kopią piłkę Od czasu do czasu trzeba się rozciągnąć

Najbardziej zapaleni kibice futbolu w koszulkach ulubionych piłkarzy i klubów: Kamil Kacprowicz, Mateusz Melibruda, Patryk 
Raczkowski, Łukasz Zabłotowicz, Przemek Nakonowski, Daniel Złakowski, Miłosz Piekarski i Miłosz Kurkiewicz

Hala DCSiT jest tak duża, że można się wyhasać do woli

Kamil Pilarski i Wiktor Ryczkowski, 
mimo że mają niewiele lat, to stają do 

rywalizacji ze starszymi kolegami

Mateusz Żuchniewski 

Mateusz urodził się 21 lip-
ca w lipnowskim szpitalu, wa-
żył 2,9 kg i mierzył 54 cm. Jest 
pierwszym dzieckiem Sylwii 
i Kamila ze Skępego.

Nikola Wachowska

Nikola, córka Pauliny 
i Krystiana z miejscowości 
Rozstrzały w gminie Choceń, 
urodziła się 23 lipca w lipnow-
skim szpitalu. Ważyła 3,6 kg, 
mierzyła 57 cm.

Bartek Pawłowski 

Bartek, syn Moniki i Ga-
briela z Olganowa w gminie 
Choceń, przyszedł na świat  
24 lipca w lipnowskim szpi-
talu. Ważył 3,75 kg, mierzył  
56 cm.

Najmłodsi mieszkańcy Dobrzynia nad Wisłą i okolic spędzają wakacje na zajęciach orga-
nizowanych w Dobrzyńskim Centrum Sportu i Turystyki. Będą one prowadzone do końca 
sierpnia.
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W sobotę w Karnkowie odbyła się „Sołtysiada 2013”. Była to już piąta edycja imprezy, 
która co roku odbywa się w innym miejscu naszego powiatu. Tym razem na boisku przy 
szkole bawiło się blisko 160 sołtysów. Imprezę odwiedziły setki mieszkańców regionu.

      Gmina Lipno

Sołtysi bawili się
jak nigdy dotąd

Od początku imprezy można 
było próbować regionalnych spe-
cjałów, a także podziwiać występy 
regionalnych artystów. Najważ-
niejszym punktem były konku-
rencje sprawnościowe, w których 
o tytuł najlepszego sołtysa w po-
wiecie walczyli przedstawiciele 
kilkunastu sołectw. Ale zanim 
zakurzyło się od rywalizacji pod 
sceną, pojawiły się gwiazdy. Mowa 
o aktorach, których w regionie zna 
chyba każdy i którzy są z powia-
tem lipnowskim nierozerwalnie 
związani. Ewa Kuryło i Piotr Prę-
gowskim bawili się znakomicie, 
brali nawet udział w jednej z kon-
kurencji.

– Jest mnóstwo ludzi, a at-
mosfera po prostu fantastyczna. 
Najbardziej podobała mi się kon-
kurencja z taczkami. Pierwszy 
raz ktoś mnie takim urządzeniem 
przewiózł, a na dodatek mój mąż – 
mówi Ewa Kuryło. 

– Jazda taczkami spodobała 
nam się do tego stopnia, że praw-
dopodobnie sprzedamy samochód 
i w taki sposób będziemy podróżo-
wać. Do Warszawy, na plan �lmo-
wy, itp. Mniej wydamy na paliwo, 
chociaż trzeba będzie uważać na 
zakrętach, żeby nas fotoradar nie 
złapał... – żartuje Piotr Pręgowski. 
– To, co nam się najbardziej podo-
ba, dotyczy nie tylko Karnkowa, 
ale i całego powiatu lipnowskiego. 
To dobra energia, dobrzy ludzie 
i dobre zarządzanie. Dzięki temu 
wierzymy, że można się trzymać 
razem, patrzeć odważnie w przy-
szłość i dążyć do tego, by każdemu 
żyło się lepiej.

„Sołtysiadę 2013” organizował 
powiat lipnowski wspólnie z gmi-
ną Lipno. Nie mogło zabraknąć 
więc i włodarzy obu samorządów. 

– Jest to piąta edycja tej im-
prezy i każda była udana. Chcę 
podziękować wójtowi gminy Lip-
no Andrzejowi Szychulskiemu za 
to, że wziął na siebie ciężar orga-
nizacji takiego przedsięwzięcia 
i wspólnie mogliśmy dokonać 
tego, że 157 sołtysów znalazło 
się i bawiło jednocześnie w tym 
miejscu. Oczywiście nie wszyscy 
startują w konkurencjach, bo do 
tego trzeba dużej odwagi. Myślę, 
że będziemy kontynuować „Soł-
tysiady” i zapraszać gości takich 
jak Ewa Kuryło i Piotr Pręgowski. 
Zaznaczę też, że Ewa jest hono-
rowym sołtysem Kikoła, a Piotr 
całego powiatu. Dziękuję wszyst-
kim sponsorom za to, że wspólnie 

możemy robić coś dla ludzi. O to 
właśnie chodzi, aby było miejsce 
i na pracę, i na zabawę – mówił 
Krzysztof Baranowski, starosta 
lipnowski.

– Pogoda nam dopisała, lu-
dzie także. Atmosfera jest wspa-
niała. Sołtysi zostali nagrodzeni za 
swoją ciężką pracę. Mam nadzieję, 
że spełniliśmy oczekiwania miesz-
kańców Karnkowa i całego powia-
tu. Nie byłoby to wszystko możli-
we bez wielkiego zaangażowania 
wielu ludzi dobrej woli – dodaje 
Andrzej Szychulski, wójt gminy 
Lipno.

Konkurencje sprawnościo-
we prowadzili Stanisław Jagielski, 
przewodniczący Stowarzyszenia 
Sołtysów Gminy Lipno, oraz Zdzi-
sław Czerwiński, sołtys Głodowa. 
A podziwiać było co. Na początek 
było przeciąganie liny, potem wy-
ścig, w którym jedna osoba wio-
zła na taczkach drugą, mając na 
dodatek w kapeluszu ziemniaka. 
Potem wszyscy sołtysi ujeżdżali 
mechanicznego byka. Następnie 
robili nietypowe ciasto, szukali 
ziemniaków w wannie z wodą oraz 
jajek w stogu siana. A to nadal nie 
wszystko, bo po tym jak dobra-
li się w pary, tańczyli z balonem 
między nogami i jajkiem między 
głowami.

– Byliśmy kilka razy w Wą-
chocku. Zobaczyliśmy, jak fajnie 
bawią się tam sołtysi i postano-
wiliśmy przenieść to na teren po-
wiatu lipnowskiego. Jak widzimy, 
skutek jest dobry, impreza się uda-
je, dopisują zarówno mieszkańcy, 
jak i goście. Pierwszy sołtys dostał 
beczkę piwa, a pani sołtys komplet 
garnków – mówił Jagielski.

Rywalizacja między sołtysami 
była bardzo zacięta. Publiczności 
najbardziej podobało się ujeżdża-
nie byka oraz wyścig na taczkach. 
Ostatecznie najlepsza w gronie 
pań była Krystyna Bocheńska 
z Popowa (gmina Lipno). Drugie 
miejsce zajęła Hanna Najmowska 
z Dąbrówki (gmina Kikół), trzecie 
Beata Cyrankowska z Kolanko-
wa (gmina Lipno). Wśród męż-
czyzn wygrał Krzysztof Żuchow-
ski z Kisielewa (gmina Dobrzyń 
nad Wisłą), drugi był Stanisław 
Wojciechowski z Jankowa (gmina 
Lipno), trzeci Jarosław Kryst ze 
Złotopola (gmina Lipno). Łącznie 
wystartowało 11 pań oraz 7 pa-
nów. Wszyscy zebrali wielkie bra-
wa. Po zakończeniu konkurencji 
odbyła się uroczysta dekoracja na 
scenie głównej, a po niej zabawa 
taneczna.

Tekst i fot. 

Andrzej Korpalski

Między nami włodarzami: burmistrz Lipna Dorota Łańcucka 
i wójt gminy Lipno Andrzej Szychulski

Konkurencja zagniatania ciasta; na pierwszym planie Wioletta Kuczmarska 

Taniec z jajkiem i balonem to dopiero wyzwanie

Wożenie taczkami najbardziej spodobało się publiczności

Zieloni ciągnęli ile sił, na zdj. pierwsza Bożena Rakowska

W czwartek gimnazjaliści z Karnkowa ćwiczyli tańce przed sobotnią imprezą. 
Nad przygotowaniami czuwali Krzysztofa Grzywińska i Rafał Ługowski

Ewa Kuryło, honorowa sołtyska Kikoła i Piotr Pręgowski, 
honorowy sołtys powiatu lipnowskiego
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Szukanie jajek w stogu siana

Konkurencje prowadzili Stanisław Jagielski 
i Zdzisław Czerwiński

Także najmłodsi ruszyli do tańcaLaureaci z nagrodami, w środku najlepsza wśród pań Krystyna Bocheńska z Popowa (z garnkami)

Pierwszym wśród sołtysów był Krzysztof Żuchowski

Taneczne popisy karnkowskiej młodzieży

Trudno było się utrzymać na grzbiecie wierzgającego zwierzaka

Na „Sołtysiadzie” bawiły się całe rodziny

Jajeczne tango-przytulango
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Dwa razy w każdym tygodniu lipca 30 dzieci odwiedzało biblioteczną filię w Karnkowie. 
O nudzie nie było mowy, czas wypełniony był zajęciami plastycznymi i zabawami w ple-
nerze.

      Gmina Lipno

Cały lipiec w bibliotece

Z propozycji miejscowej 
książnicy skorzystały dzieci w róż-
nym wieku – od 4 do 16 lat. Robiły 
wycinanki, łańcuchy, kwiaty z bi-
buły i prace plastyczne nawiązu-
jące do hasła, które przyświecało 

wakacjom: „Nie biorę narkoty-
ków”. Oglądały też �lm poświęco-
ny tematyce uzależnień, a kiedy 
pogoda dopisywała, bawiły się na 
przyszkolnym placu zabaw czy bu-
dowały zamki z piasku. Każdego 

dnia był też czas na małe co nieco. 
W zajęciach brały udział całe ro-
dziny, a nad uczestnikami czuwały 
Elżbieta Sulecka i Ewa Malinow-
ska.

Tekst i fot. (aba)

Takie plakaty wykonały dzieci, ilustrując hasło „Nie biorę narkotyków”

Uczestnikom „Wakacji z biblioteką” zajęcia organizują Elżbieta Sulecka 
i Ewa Malinowska

Najstarsze uczestniczki zajęć Weronika Rzeczkowska i Alicja Torbicka...

Podczas wykonywania kwiatów przydała się pomoc koleżanki; na zdj. Małgosia Kaczorowska i Ania Strużyńska

Wiktoria, Kuba i Oliwia Graczykowscy 
lipiec spędzili na zajęciach w bibliotece 

i już cieszą się na sierpniowy pobyt 
u cioci mieszkającej w Skępem

...i najmłodsza Marcelinka Torbicka

Oskar Torbicki i Paweł Dziurlikowski stwierdzili, że kwiaty z bibuły nie są dla 
chłopaków, więc zajęli się budowaniem z klocków

Bartek Krajewski wybiera się 
z rodzicami nad morze
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Śnieżnobiały uśmiech to nasza wizytówka. Wiedzą o tym doskonale gwiazdy, dlatego in-
westują ogromne sumy w zabiegi wybielające. A co my możemy zrobić, by nasz uśmiech 
zdobił?

      Uroda

Piękny, biały uśmiech
Wysokie temperatury latem sprawiają, że chętniej odsła-
niamy nasze ciało. Na ulicach królują krótkie spódniczki, 
bluzki na ramiączkach i odkryte obuwie. Zadbane stopy są 
wizytówką każdej eleganckiej kobiety. Co jednak zrobić,  
kiedy nasze stopy są dalekie od ideału? Jak skutecznie po-
zbyć się problemu popękanych pięt?

      Uroda

Gładkie pięty

OPIEKUNEM MERYTORYCZNYM STRONY POŚWIĘCONEJ ZDROWIU JEST MEDIQ POLSKA SP. Z O.O.

Suchość skóry stóp, a w kon-
sekwencji jej rogowacenie, jest 
dość powszechnym problemem. 
Najczęstszą przyczyną jest niedo-
stateczna higiena, zaburzona go-
spodarka wodna organizmu lub 
nieodpowiednio dobrane obuwie 
i skarpetki. Stosunkowo niewielka 
grupa osób ma wrodzoną skłon-
ność do przesuszania się skóry. 
Najczęściej problem dotyczy osób 
starszych, przyjmujących leki, cho-
rych na reumatyzm, łuszczycę lub 
inne choroby naskórka. Problem 
jednak może dotknąć każdego 
z nas, bez względu na wiek i płeć.

Istnieje kilka sprawdzonych 
sposobów walki z pękającymi 
piętami. Na szczególną uwagę za-
sługują te, które każdy z nas może 
zastosować w domu. Na przykład 
peeling stóp pozwoli skutecz-
nie zmniejszyć lub nawet wy-
eliminować problem. Świetnym 
rozwiązaniem jest także kąpiel 
z siemieniem lnianym, które bez 
problemów kupisz w aptece lub 
sklepie zielarskim. Moczenie stóp 
w wodzie z siemieniem stosowały 
już nasze babki, chwaląc sobie jego 
właściwości zmiękczające i nawil-
żające.

W walce z pękającymi piętami 
ważne jest również ich odpowied-
nie nawilżenie. Zaleca się używa-
nie kremów lub balsamów prze-
znaczonych do pielęgnacji stóp. 
W aptekach, zwłaszcza w sezonie 
wiosennym i letnim, dostępnych 
jest mnóstwo kosmetyków, któ-
re pomogą pozbyć się problemu. 
– Na szczególną uwagę zasługują 
kremy, które w swoim składzie 
zawierają mocznik – tłumaczy 
Barbara Niebisz-Nowak, doradca 
ds. farmaceutycznych Mediq Ap-
teka. – To prawdziwy hit wśród 

preparatów do pielęgnacji skóry 
suchej. Po aplikacji kosmetyku 
z mocznikiem o stężeniu mniej-
szym niż 10% skóra staje się gład-
ka, miękka i nawilżona. Ponadto 
mocznik zwiększa przepuszczal-
ność warstwy rogowej, co ułatwia 
składnikom aktywnym wnikanie 
i działanie.

Dermatolodzy przypominają 
również o skuteczności witaminy 
A. Można przyjmować ją doustnie 
lub rozgniatać kapsułki i wsmaro-
wywać w pięty. Warto wzbogacić 
również jadłospis w witaminę A. 
Występuje ona w dużych ilościach 
w jajach, mleku, jej pochodna zaś, 
beta-karoten, w dyni i morelach.  
Poza tym osobom borykającym się 
z problemem suchej skóry stóp za-
leca się spożywanie odpowiedniej 
ilości wody. Pamiętajmy, że nasz 
organizm w 90% składa się wła-
śnie z niej. Musimy więc nawilżać 
skórę nie tylko od zewnątrz, ale 
także od wewnątrz. 

Pomocne w walce z pękający-
mi piętami są również odpowied-
nio dobrane obuwie i skarpetki. 
Za najlepsze uznawane są buty 
wykonane z naturalnych surow-
ców. Jeśli chcemy mieć aksamitne 
pięty, zapomnijmy o obuwiu wy-
konanym z tworzyw sztucznych. 
Do butów nośmy najlepiej baweł-
niane skarpetki, które pozwolą 
stopie swobodnie oddychać.

Gdy jednak wszystkie te spo-
soby okażą się nieskuteczne, warto 
wybrać się do lekarza. Przypomi-
namy, że podobnie jak w przypad-
ku innych schorzeń, środki farma-
kologiczne zapobiegające pękaniu 
skóry zalecane są w stanach skraj-
nych i mogą być stosowane jedy-
nie po zaleceniu przez lekarza spe-
cjalistę.

Gama naturalnych kolorów 
zębów jest szeroka: od bieli, przez 
kość słoniową, po odcienie szaro-
niebieskie i żółtobrunatne. Nie-
rzadko zdarza się, że poszczególne 
zęby tej samej osoby mają różne 
zabarwienie. 

Co wpływa na kolor zębów? 

Przede wszystkim geny, które 
decydują o mineralizacji tkanek, 
ich składzie chemicznym, kolorze 
zębiny, grubości i odcieniu szkli-
wa. Niemałą rolę odgrywa też czas 
– z wiekiem ściera się szkliwo, a im 
cieńsza jest jego warstwa, tym bar-
dziej prześwituje spod niej ciem-
niejsza tkanka zębiny. Ale znaczny 
wpływ na kolor uzębienia ma rów-
nież nasza dieta (barwniki w her-
bacie, czerwonym winie, jagodach, 
wiśniach), nawyki (palenie papie-
rosów), przyjmowane leki (żelazo, 
niektóre antybiotyki) czy po prostu 
niestaranne mycie zębów. Pewne 
jest, że ciemne, przebarwione zęby 
nikomu nie dodają urody. Warto 
więc skorzystać z bogatej oferty 
środków i zabiegów wybielających. 
Który wybrać? 

W profesjonalnych gabinetach 
stomatologicznych, dzięki najno-
wocześniejszym technologiom, 
dentyści mogą zdziałać cuda. Roz-
jaśnianie zębów z zastosowaniem 
lamp to hit ostatnich kilku lat. 
Bezbolesny zabieg, dobry dla osób 
oczekujących natychmiastowych 
rezultatów, jest w ofercie każdego 
dobrego salonu dentystycznego. 
Polega na naświetlaniu zębów po-
smarowanych specjalnym prepa-
ratem lampą emitującą światło 
o określonej długości fal. Zabieg 
trwa około godziny i kosztuje od 
700 do 3000 zł – w zależności od 
liczby zębów, które chcemy wybie-
lić. Efekt, jaki można uzyskać, to 
nawet o 5 tonów jaśniejsze zęby. 
Dużym minusem jest jednak nie 
tylko cena, ale również fakt, że 
zabieg należy kilkukrotnie powtó-
rzyć.

Nieco tańszym rozwiązaniem 
jest nakładka na zęby, dostępna 
również u stomatologa. Lekarz 
dobiera odpowiednio stężony żel 
i przygotowuje nakładki idealnie 
pasujące do kształtu szczęki. Na-

leży je potem nosić przez miesiąc, 
dwa razy dziennie po 2 godziny, 
albo zakładać na noc na 4 godzi-
ny. Za całość zapłacimy od 500 do 
1000 złotych.

Dużo tańszym sposobem jest 
po prostu regularna i dokładna 
higiena jamy ustnej. Warto za-
inwestować w dobrą pastę, płyn 
do płukania i nić dentystyczną. 
W drogeriach i aptekach dostęp-
nych jest mnóstwo past wybiela-
jących, które są w stanie usunąć 
różnego rodzaju plamy i przebar-
wienia. – Najlepsze pasty wybiela-
jące to te, które w swoim składzie 

zawierają substancje o właściwo-
ściach ściernych,  np. węglan wap-
nia, krzemionkę, fosforan wap-
nia. One mechanicznie usuwają 
osad czy płytkę nazębną. Dodatek 
związków �uoru pozwala ponadto 
chronić zęby przed powstaniem 
próchnicy – tłumaczy Barbara 
Niebisz-Nowak, doradca ds. far-
maceutycznych Mediq Apteka.

Biorąc pod uwagę, że dla 40 
proc. osób lśniące i proste zęby są 
najważniejszym elementem uśmie-
chu – warto o nie dbać! Tym bar-
dziej, że świadczą także o naszym 
stanie zdrowia.
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      Hodowla

Wyrywkowo o antybiotykach
Była interwencja dziennikarzy, którzy wykryli nielegalne stosowanie w chowie drobiu an-
tybiotyków, będą kontrole.

      Hodowla

Ile gęsi w kaczce?
W poprzednim numerze naszego tygodnika opisywaliśmy 
kilka przykładów egzotycznych ras drobiu, a konkretnie 
gęsi. Po lekturze artykułu skontaktował się z nami jeden 
z hodowców gęsi egipskiej z powiatu golusko-dobrzyńskie-
go, który zwrócił nam uwagę na fakt, że gęś egipska tak 
naprawdę gęsią jest tylko z nazwy.

Od sierpnia do końca roku 
Inspekcja Weterynaryjna będzie 
kontrolować hodowców drobiu. 
Chodzi o sprawdzenie czy an-
tybiotyki są przepisywane przez 
weterynarzy i stosowane przez 
producentów wyłącznie w uzasad-
nionych przypadkach. 

Od stycznia kontrole mają 
także wejść do obór, gdzie moni-
torowane będzie podawanie anty-

biotyków trzodzie i cielętom. Je-
żeli inspekcja stwierdzi obecność 
leków np. w wodzie przeznaczonej 
do pojenia drobiu, a rolnik nie 
wykaże, że musiał stosować anty-
biotyki, to grozić mu będzie kara. 
Mięso z tych zwierząt nie będzie 
mogło tra�ć na rynek. 

Hodowcy nie mogą bowiem 
samodzielnie kupować i podawać 
zwierzętom leków. Ślady antybio-

tyków w wodzie podawanej kur-
czakom stwierdzili na początku 
lipca wielkopolscy inspektorzy 
weterynarii w 19 z 82 skontrolo-
wanych ferm. Niedawno też czeska 
inspekcja weterynaryjna wykryła 
je w mrożonych �letach drobio-
wych pochodzących od polskiego 
dostawcy.

(pw)

      Uprawy

Odporność do poprawki
Tak jak problemem zaczyna być uodparnianie się mikrobów na antybiotyki, tak wiele szkod-
ników przestaje reagować na środki ochrony roślin.

Kiedy Unia Europejska wpro-
wadziła dyrektywę, która miała 
chronić ludzi przed niebezpieczny-
mi środkami ochrony roślin, rynek 
tego typu substancji zawęził się. 
Znaczne ograniczenie wymusiło 
stosowanie w praktyce preparatów 
z tej samej lub z bardzo zbliżonych 
grup chemicznych, a to z kolei pro-
wadzi do powstania niekorzystne-
go zjawiska uodparniania się zwal-
czanych agrofagów na stosowane 
środki.

Powstawanie oporności to nie-
unikniony, naturalny proces ewo-
lucyjnego przystosowywania się 
organizmów żywych do zmienia-
jących się warunków środowiska. 
Już w okresie przed wybuchem 

I wojny światowej zauważono, że 
owad tarcznik uodpornił się na 
ciecz siarkowo-wapienną, którą 
wówczas go niszczono. W 1946 
roku oporne na insektycydy popu-
lacje stwierdzono już u 11 gatun-
ków stawonogów.

Obecnie coraz bardziej odpor-
ne na chemię stają się owady takie 
jak stonka ziemniaczana czy sło-
dyszek rzepakowy. Od wielu już lat 
takie zjawisko obserwuje się także 
wśród szkodników magazyno-
wych, głównie roztoczy i owadów.

Przyczyny oporności są proste. 
Albo środki ochrony roślin stoso-
wane są w złych warunkach, albo 
złych dawkach. Efekt jest taki, że 
część owadów przeżywa i wzmac-

nia całą populację. Środki ochro-
ny roślin należy więc stosować 
w dokładnie wysprzątanych ma-
gazynach i w zalecanych dawkach, 
zgodnie z etykietą-instrukcją sto-
sowania. Zbyt niskie dawki selek-
cjonują szybko populacje o śred-
nim stopniu odporności, a zbyt 
wysokie o stopniu bardzo silnym. 
Zabiegi można przeprowadzać 
tylko przy użyciu odpowiedniej, 
sprawnej aparatury. Duże znacze-
nie mają niechemiczne metody 
zwalczania szkodników magazy-
nowych (higiena, sprzątanie, mo-
nitoring, stosowanie �zycznych, 
mechanicznych i biologicznych 
metod zwalczania).

(pw)
Telefon hodowcy sprawił, że 

postanowiliśmy dokładniej przyj-
rzeć się gęsi egipskiej i sprawdzić 
czy jest ona rzeczywiście gęsią, czy 
może jednak tylko kaczką. Odpo-
wiedź jest dość skomplikowana, 
ponieważ gęś egipska nie jest ani 
gęsią, ani kaczką.

Gęsi egipskie były w starożyt-
ności czczone nad Nilem. Rasie tej 
najbliżej do kaczkowatych z rodzi-
ny tadorna. Gęś egipska jest jedy-
nym przedstawicielem rodzaju na-
zywanego Alopochen. To grecka 
nazwa oznaczająca tyle co lisia gęś, 
co jest odniesieniem do rdzawego 
upierzenia.

Podsumowując: gęś egipska, 
nazywana także gęsiówką egipską, 
nie jest ani gęsią, ani kaczką. Ma 
wiele cech kaczych i gęsich.

(pw)

      Uprawy

Wojna z wołkami
Szkodniki zboża nie występują już w takiej ilości jak w poprzednich dekadach, ale wciąż 
powodują spore straty.

Odwiecznym wrogiem rol-
ników i magazynów zbożowych 
są wołki zbożowe. Ich ulubionym 
daniem jest pszenica i jęczmień. 
Chrząszcze unikają światła, przez 
co bardzo trudno je wykryć.

Kłopotliwy jest także trojsz-
czyk ulec. Jego larwy i chrząszcze 
żerują przede wszystkim w uszko-
dzonym ziarnie. Problem polega 
na tym, że zboże dotknięte inwa-
zją trojszczyka nie nadaje się do 
konsumpcji ani przez ludzi, ani 
przez zwierzęta.

Innym przeciwnikiem rolni-
ków jest rozkruszek mączny. Jego 
najsilniejszą bronią jest płodność. 
Samica składa od 100 do blisko 
1000 jaj, z których wylęgają się lar-
wy. W ciągu roku występuje kilka-
naście pokoleń tego owada. Larwy 
i nimfy uszkadzają ziarno, a po-
nadto przenoszą bakterie i strzęp-

ki grzybów chorobotwórczych.
Pro�laktyczną metodą po-

zbycia się niechcianych owadów 
jest dokładne czyszczenie maga-
zynów, zanim pojawi się w nich 
nowa partia zboża. Szczególnie 
niepożądane są resztki zbożowe. 
Trzeba także pamiętać o wymie-
ceniu pajęczyn i kurzu. Dobrze 
jest wynieść ze spichlerza wszelki 
sprzęt i puste worki. Pomaga także 
zamgławianie termiczne. Zabieg 

polega na rozpylaniu mgły. Prepa-
rat przedostaje się do górnych par-
tii magazynu i szczelin. Pozostaje 
przez długi czas na powierzchni, 
jest bezpieczny dla człowieka.

Kiedy te działania nie przy-
niosą skutku, trzeba sięgnąć po 
chemię. Na wołki stosuje się gazu-
jący preparat w pastylkach. Jest to 
śmiercionośna substancja na bazie 
fosforowodoru.  

(pw)

      Uprawy

Burak a trzcina
Za kilka lat kwoty cukrowe mogą zostać zniesione. Rolnicy 
muszą już dziś przewidywać, co przyniosą im zmiany.

Obecnie obowiązujące prze-
pisy, które regulują rynek buraka 
cukrowego, obowiązywać będą 
do 30 września 2015 roku. Po tym 
terminie kwoty cukrowe mają być 
zlikwidowane. To otworzy rynek, 
ale może przyczynić się do tego, że 
znikną mali plantatorzy.

Obecnie na straży starego sys-
temu stoją organizacje plantator-
skie. Efekt? Parlament Europejski 
opowiedział się za kontynuacją 
regulacji rynku cukru na zasadach 
zbliżonych do obecnych do końca 
września 2020 roku. Oznaczałoby 
to pozostawienie systemu kwot 
narodowych, ceny minimalnej 
buraków cukrowych, porozumień 
branżowych, ceny referencyjnej 
cukru oraz rozwiązań związanych 
z reklasy�kacją cukru na rynek 
europejski czy z jego eksportem 

na rynki światowe. 
Niestety, inna instytucja euro-

pejska – Rada Ministrów Unii Eu-
ropejskiej – zaledwie tydzień póź-
niej uzgodniła, że kwoty cukrowe 
znikną do 30 września 2017 roku. 

System kwotowy dawał stabil-
ne ramy funkcjonowania zarówno 
plantatorom, jak i producentom 
cukru, a konsumentom pewną 
gwarancję cenową. Po jego znie-
sieniu Europę lawinowo może za-
lewać cukier z Brazylii, który w 60 
proc. odpowiada za rynek świato-
wy (w okresach letnich ta zależ-
ność sięga do 80-90 proc.).

Burak cukrowy nie ma szans 
z trzciną cukrową, która jest o wie-
le tańsza. Rolnicy muszą skupić się 
więc na podnoszeniu plonowania 
lub... zmienić branżę.

(pw)
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OGŁOSZENIA DROBNEinformator
Pogotowie ratunkowe
numer alarmowy 999
Lipno, ul. Nieszawska 6
tel. 54 288 02 99

Szpital Powiatowy
ul. Nieszawska 6
87-600 Lipno
tel. 54 288 02 00

Straż Pożarna
numer alarmowy 998
lub 112 z telefonów kom.

Komenda Powiatowa
Państwowej Straty Pożarnej
ul. Sportowa 16
87-600 Lipno
tel. 54 288 65 60

Policja
numer alarmowy 997
lub 112 z telefonów kom.

Komenda Powiatowa Policji
87-600 Lipno
ul. Platanowa 1
tel. 54 231 86 00

Pogotowie energetyczne 991
Pogotowie gazowe 992
Pogotowie ciepłownicze 608745608
Pogotowie wodno-kanalizacyjne 
604296392

Administracja

Urząd Miejski w Lipnie
ul. Dekerta8
87-600 Lipno
tel. (054) 288 42 11

Urząd Miejski w Dobrzyniu n/Wisłą
87-610 Dobrzyń n/Wisłą
ul. Szkolna 4a
tel. 54 253 05 00

Urząd Miejski w Skępem
ul. Kościelna 2
87-630 Skępe
tel. 54 287 85 20

Starostwo Powiatowe w Lipnie
uI. Sierakowskiego 10 B
87-600 Lipno
tel. 54 2872039

Agencja Restrukturyzacji
i Modernizacji Rolnictwa
87-630 Skępe
ul. Wymyslińska 2
tel. 54 287 84 00 lub 54 287 76 73

Urząd Skarbowy
87-600 Lipno
uI. Staszica 4
tel. 54 2872832

Powiatowy Urząd Pracy w Lipnie
87-600 Lipno
ul. Okrzei 7
tel. 54 288 6750

Urząd Gminy Lipno
ul. Mickiewicza 29
87-600 Lipno
tel. 54 287 25 19

Urząd Gminy Chrostkowo
87-602 Chrostkowo
tel. 54 287 00 39

Urząd Gminy Bobrowniki
ul. Nieszawska 10
87-617 Bobrowniki
tel. 54 251 4904

Urząd Gminy Kikół
87-620 Kikół
tel. 54 2894670

Urząd Gminy Tłuchowo
87-605 Tłuchowo
tel. 54 2876260

Urząd Gminy Wielgie
87-603 Wielgie
ul. Starowiejska 8
tel. 54 289 73 80

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
uI. Włocławska 16 a
87-600 Lipno
tel. 54 287 23 24

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
ul. Mickiewicza 58
87-600 Lipno
tel. 54 288 66 46

Zarząd Dróg Powiatowych w Lipnie
87-600 Lipno
uI. Wojska Polskiego 8
tel. 54 287 20 46

PKS
Dworzec Autobusowy Lipno
87-600 Lipno
uI. 22 Stycznia 2
tel. 54 287 22 58

KRUS
Kasa Rolniczego Ubezpieczenia Spo-

łecznego
87-600 Lipno
ul. Kardynała Wyszyńskiego 10a
tel.  54 288 64 10

OFERTY PRACY – POWIATOWY URZĄD PRACY LIPNO

Ogłoszenia drobne 
można składać 

w następujących 
punktach:

Monika Jabłońska Wola, Piotr Gój-
ski Wolęcin, Liliana Kurowska „Gucio” 
Tłuchowo, Anna Sztuczka ul. Piłsud-
skiego Lipno, PHU „EWA” Ewa Mać-
kiewicz Jankowo, Jadwiga Stańczyk 
ul. Włocławska 2 Lipno, Partner 3 ul. 
Sierakowskiego 22 c Lipno.

R E K L A M A

1. Negocjator terenowy (praca w miejscu zamieszkania); ADIMO EGZE S.A. Warszawa ul. Grochowalska 91/10, tel. 22 412 
48 14
2. Dysponent (znajomość jęz. angielskiego lub jęz. niemieckiego); GessLine Rafał Gęsicki, Popowo 20, tel. 512 326 915
3. Operator podnośnika koszowego (praca na terenie powiatu lipnowskiego); PHU Darek, Nowa Cerkiew, ul. Polna 22a,  
tel. 886 563 223
4. Kierownik robót geologiczno-wiertniczych (miejsce wykonywania prac: woj. lubelskie, wielkopolskie, dolnośląskie); e-
mail j.nowak@drill-tech.pl
5. Masażysta, trener osobisty, instruktor 昀椀tness (pół etatu); MOSiR Lipno, ul. 11-Listopada 13 a, 87-600 Lipno, tel. 
665 595 600
6. Specjalista kontroli jakości; ZPM OLEWNIK SP. J., ul. Traugutta 24, 09-200 Sierpc, tel. 24 275 69 31 lub 42 275 69 31
7. Specjalista do spraw obsługi klienta zagranicznego (znajomość j. czeskiego i słowackiego); BASKETMANIA S.C. Bartosz 
Sarzało, Przemysław Bieliński, ul. Gen. J. Hallera 15, 83-200 Starogard Gdański
8. Telemarketer/telesprzedawca/teleankieter (telepraca w domu – osoby niepełnosprawne); CV na e-mail: rekrutacja@igd.
waw.pl (proszę dołączyć orzeczenie o niepełnosprawności) z dopiskiem TELEMARKETER/07/13
9. Robotnik budowlany; GM WIND S.C., Fabianki 76, 87-800 Włocławek, tel. 509 962 668
10. Murarz (praca Wieniec Zdrój, 87-800 Włocławek); WIKSBUD SP. Z O.O., ul. Okrzei 7, 87-600 Lipno, tel. 785 831 331
11. Nauczyciel matematyki (pół etatu); Szkoła Podstawowa w Zajeziorzu, 87-620 Kikół, tel. 728 837 544
12. Kierowca C+E, robotnik gospodarczy; PPUH M. Kwiatkowski, ul. Okrzei 5, 87-600 Lipno, tel. 54 287 29 41
13. Koszykarz-plecionkarz; MAGNUSS, ul. Kościelna, Aleksandrów Kujawski, tel. 602 433963
14. Kierowca samochodu ciężarowego; Firma Handlowa BOGDAR, 87-336 Radziki Duże, tel. 56 493 8221
15. Tynkarz na tynki gipsowe; DAG-BUD Jerzy Kisiel, Ustka ul. Niemcewicza 22, tel. 601 951 538
16. Operator maszyn, preser, walcarz (operator maszyn); Metal Produkt, Lipno ul. Leśna 4a, tel. 54 287 72 96
17. Kierowca samochodu ciężarowego kat. C i E; FHU Ewa Matuszewska Nowa Wieś 63 (gmina Chrostkowo), tel. 508 127 
943; Usługi Transportowe Produkcja i Handel, Skępe ul. Sierpecka 91, tel. 510 297 080; Skibicki Technika Transportowa Sp. 
z o.o., Skępe, tel. 54 287 72 97; adres e-mail: sekretariat@skibicki.com.pl
18. Szwaczka; NORDE Sp. z o.o., Włocławek, tel. 664 065 431
19. Kucharz (osoba niepełnosprawna); Punkt Przedszkolny „Kujawiaczek”, Lipno ul. Wspólna 2, tel. 781 130 677
20. Kierownik zmiany, administrator magazynu, pracownik magazynu; DHL Exel Supply Chine (Poland) Sp. z o o.; adres 
e-mail: slawomir.switajski@dhl.com
21. Przedstawiciel handlowy; adres e-mail: pawel.lawanski@wup.torun.pl
22. Szwaczka; ACBR REDELBACH, ul. Pod Arkadami 11 Golub-Dobrzyń, tel. 516 371 827
23. Konsultant ds. sprzedaży; Prestiż-System Piotr Olszewski, Lipno ul. Mickiewicza 18, tel. 54 235 08 39
24. Sprzedawca (praca w Bobrownikach na okres zastępstwa); „Agromlecz” Lipno, tel. 54 288 63 34, 697 701 525

OFERTY PRACY W SIECI EURES
Oferty dostępne również na stronie internetowej www.wup.torun.pl
Austria: pielęgniarka/pielęgniarz, elektryk produkcyjny, blacharz, elektroinstalator, monter instalacji wodno-kanalizacyj-
nych i gazowych, stolarz, pomocnik stolarza, pomocnik z kat. C+E, blacharz samochodowy, dekarz, elektroinstalator,  ka-
mieniarz, malarz, monter instalacji gazowej i sanitarnej, parkieciarz, spawacz, stolarz, szklarz, ślusarz, ślusarz budowlany, 
wykwali昀椀kowany pracownik CNC, brukarz/glazurnik, pracownik w metalu, regipsiarz, stolarz/cieśla
Belgia: hodowca świń, brygadzista, traktorzysta/operator maszyn do zbioru warzyw, konserwator maszyn, menażer pro-
dukcji warzyw
Czechy: malarz/lakiernik samochodowy, kucharz/kucharka, pracownik naukowo badawczy, operator wytaczarko-frezarki 
poziomej, spawacz-przecinacz, spawacz-przecinacz, spawacz-przecinacz
Dania: inżynier automatyk/inżynier elektryk – elektronik
Estonia: inżynier HVAC
Francja: chef de partie, lekarz-koordynator medyczny
Hiszpania: animator kultury
Holandia: pracownik produkcji (drób), pracownik produkcji żywności, osoba do kompletowania zamówień, robotnik ogól-
nobudowlany, stolarz budowlany/cieśla szalunkowy
Irlandia: doradca klienta - niemieckojęzyczny (Irlandia/Niemcy); niemieckojęzyczny agent oceny ryzyka 昀椀nansowego kont 
PayPal (Irlandia/Niemcy); wykrawacz wołowiny (Meath), wykrawacz wołowiny (Cork), wykrawacz wołowiny (Longford), wy-
krawacz wołowiny (Westmeath), wykrawacz
Niemcy: pracownik magazynu/pakowacz, pielęgniarka/pielęgniarz, rekruter, kierowca kat. C+E, kierowca kat. C+E (produk-
ty spożywcze), kierowca kat. C+E (transport lokalny), malarz/lakiernik, konstruktor/monter ogrodów zimowych, pracownik 
do obróbki metalu, stolarz–szklarz, instalator sanitarny (instalacje wodno-gazowe), elektryk/elektroinstalator,  mechanik 
obróbki skrawaniem, tokarz CNC/mechanik obróbki skrawaniem, kierownik sprzedaży nowego produktu (Europa Wschod-
nia),  formierz wtryskowy, monter bram garażowych i przemysłowych, elektryk/elektroinstalator, operator CNC, glazurnik/
płytkarz, operator maszyn spawalniczych, posadzkarz, mechanik pojazdów ciężarowych, operator giętarki do cięcia blach, 
drukarz, lakiernik samochodowy, malarz przemysłowy, opiekun osób starszych/opiekun medyczny,  pracownik budowlany 
do rozbiórki, malarz/tynkarz, agent call center – doradca seniora, kierowca kat. C+E, monter instalacji elektrycznych, JAVA 
developer, pracownik budowlany – suche tynki, elektryk, elektromonter, pracownik produkcji,  spawacz MAG, spawacz TIG/
WIG, stolarz, ślusarz, tokarz/frezer (zarówno konwencjonalny jak i CNC), protetyk stomatologiczny (systemy ceramiczne), 
protetyk stomatologiczny, pielęgniarka/pielęgniarz, monter urządzeń, dyplomowana pielęgniarka/pielęgniarz, pielęgniarz 
/pielęgniarka, ślusarz, mechatronik/elektryk przemysłowy, mechanik procesów technologicznych

R E K L A M A

WAPNO POSODOWE Z MOTEW 

Z TRANSPORTEM TEL: 609 260 

038

Działka 30 a z budynkami Bisku-
pin koło Lipna 500 573 978

Sprzedam 2 Jałówki cielne, ter-
min-23.08 cena: 4 tyś. Za sztukę 
tel. 694 527 216 Koziróg Leśny

Sprzedam Peugeot 206 2.OHDI 
dynamiczny, ale oszczędny silnik 
110km, 177000, 3 drzwi, wiśnio-
wy, bogato wyposażony tel: 607 
047 928

Opiekunki z jęz. Ang. 662 162 
137 

Sprzedam dom 100 m2 4 po-
koje, kuchnia, łazienka, garaż, 
bud. gos., działka 5 ar Lipno 
tel.508464 683

KUPIĘ OPEL ASTRA-VECTRA-
OMEGA do 1994 roku BEZPŁAT-
NY TRANSPORT 510-503-510 
www. mamauto.pl

SKUP AUT OSOBOWE-DO-
STAWCZE-CIĘŻAROWE ZŁO-
MOWANIE ZAŚWIADCZENIE DO 
WYREJESTROWANIA ODBIÓR 
GRATIS-GOTÓWKA 510-503-
510 www. mamauto.pl
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KrzyżówKi panoramiczne

 
 LETNIE WARZYWA Z SOSEM

Składniki: 
0,5 kg bobu     0,5 kg fasolki szparagowej
6 średniej wielkości młodych ziemniaków
Sos:
pęczek koperku     sok z połówki cytryny
garść migdałów     ząbek czosnku
1/3 szklanki oliwy     sól, pieprz

Czwartek 25.07.2013

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Piątek 26.07.2013
dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Sobota 27.07.2013

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Niedziela 28.07.2013

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
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Horoskop 

Wodnik (21.01.-19.0)

Masz potrzebę wolności, 
niezależności i swobody, 
więc wszelkie ograniczenia 

dadzą Ci się we znaki. Jesteś w doskonałej 
formie intelektualnej, więc możesz rozpocząć 
teraz szkolenie czy zdać egzamin.

Koziorożec (22.12.-20.01.)
Spodziewaj się dużych utrud-
nień i sporych problemów 
w pracy. Będziesz rozgoryczony, 
że Twoje dotychczasowe wysiłki 

nie przynoszą efektów. Zamiast się nad sobą 
użalać, poszukaj nowych inspiracji.

Ryby (20.02.-20.03.)

Tydzień pełen emocji. Dokuczać Ci 
będą zmienne nastroje, najbliżsi też 
mają muchy w nosie, więc nietrud-
no o wielką awanturę. Zapanuj nad 

swoja nadwrażliwością i trzy razy się zastanów, 
zanim coś powiesz. 

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
Kłopoty i w sferze materialnej, 
i zawodowej. Nic nie będzie się 
układać po Twojej myśli, spo-
dziewaj się wielu trudności. Mu-

sisz uzbroić się w cierpliwość. Planuj wszyst-
ko z dużym wyprzedzeniem.

Rak (22.06.-22.07.)
Rzeczywistość nie będzie Cię 
rozpieszczać. Poczujesz się przy-
tłoczony nadmiarem obowiązków, 
nie będziesz mógł się wykręcić od 

codziennych zadań, których nie lubisz. Zaci-
śnij zęby, by przetrwać ten trudny okres.

Lew (23.07.-23.08.)
Niepowodzenia w sferze osobistej 
zdeterminują Twoją codzienność. 
Musisz poszukać rozwiązania tych 
problemów, a nawet zastanowić się 

nad zakończeniem toksycznej relacji. Lepiej 
poszukać nowego partnera niż w niej tkwić.

Waga (23.09.-22.10.)

Zabierz się za porządkowanie 
swojego życia zawodowego 

i uczuciowego. Musisz w końcu dokonać 
trudnych wyborów, przeprowadzić radykal-
ne zmiany i poukładać swój świat na nowo. 
Coś na tym stracisz, ale trudno.

Skorpion (24.10.-22.11.)

Zapowiada się tydzień pełen 
pracy, aktywności, ruchu. Bez 
obaw, nie zabraknie Ci energii. 

Świat będzie się kręcił wokół Ciebie, możesz 
zacząć realizować nawet najbardziej śmiałe 
plany. Poprawa w sferze finansowej. 

Strzelec (23.11.-21.12.)
Zrób sobie wolne i wyjedź na wa-
kacje. Nieważne czy wybierzesz 
się gdzieś daleko, czy tylko na 

działkę, wszystko ułoży się po Twojej myśli 
i uda Ci się wypocząć. Zabierz ze sobą part-
nera, będziesz potrzebował towarzystwa. 

Byk (21.04.-21.05.)
Pewne sprawy, które chciałeś za-
chować w tajemnicy, ujrzą świa-
tło dzienne. Popsuje to Twoje 

dobre samopoczucie. W pracy też będzie 
gorąco i w efekcie całej tej presji poczujesz 
się bardzo zmęczony.

Panna (24.08.-23.09.)
Wiele pozytywnych uczuć, spo-
tkań i wydarzeń w sferze osobi-
stej. Będziesz mieć zwiększony 

apetyt na miłość. Samotne Panny właśnie 
teraz powinny rozejrzeć się za drugą połów-
ką. Do stałych związków wróci namiętność. 

Baran (21.03.-21.04.)

Czeka Cię wiele radości i przy-
jemności w codziennym życiu. 
Wszystkie sprawy pójdą gładko 

i zakończą się tak, jakbyś chciał. Ciągnąć 
Cię będzie do ludzi, więc wybierz się na 
koncert  lub do znajomych.

SPOSÓB WYKONANIA
Wszystkie składniki ciasta zagnieść, uformować kulę, zawinąć w folię i włożyć na godzinę do lodów-
ki. Brokuły i fasolkę ugotować, paprykę pokroić w paseczki. Formę do tarty wylepić ciastem, obciążyć 
je fasolą lub ryżem i podpiec 15 min. w temp. 190 st. C. Na ciasto wyłożyć warzywa, zalać jajkami 
roztrzepanymi ze śmietaną i serem, przyprawionymi solą i pieprzem. Zapiekać kolejne 35 min.

 TARTA Z FASOLKĄ, BROKUŁAMI I PAPRYKĄ

Składniki:
Ciasto: 
200 g mąki pszennej    100 g masła 
1 łyżeczka soli     2 żółtka 
2-3 łyżki wody
Nadzienie:
300 g brokułów     200 g zielonej fasolki szparagowej
120 g papryki      250 ml śmietany 
2 jajka      2 białka
100 g startego żółtego sera    sól, pieprz 

SPOSÓB WYKONANIA
Ze strąków fasolki odciąć końcówki i pokroić je na ok. 3 cm kawałki. Ziemniaki, fasolkę i bób ugotować 
oddzielnie. Bób przelać zimną wodą, zdjąć łupinki. Ziemniaki pokroić w kostkę. Zmiksować wszystkie 
składniki sosu. Polać nim składniki sałatki, wymieszać i odstawić na godzinę. 



Czwartek, 1 sierpnia 2013

www.cli.com.pl
17Historia

      XIX wiek

Kości nieboszczyka na ulicy
Nietypowy problem z przykościelnym cmentarzem miał Ê
XIX-wieczny lipnowski proboszcz.

Cmentarz otaczający kościół 
w XIX wieku był w fatalnym sta-
nie. Chowano tu od najdawniej-
szych czasów aż do 1830 roku 
ciała szczególnie zamożniejszych 
mieszczan. Jeśli wierzyć sprawoz-
daniu para�alnemu z XIX wieku, 
grzebanie zmarłych spowodowało, 
że teren przykościelnego cmenta-
rza był wyższy od otaczających 
ulic o dwa łokcie (ok. 1 metra). 

W latach 1763, 1782 i 1842 
na cmentarzu tym chowano także 
kości wydobyte z ziemi i sklepień 
kościelnych. Pochówek w kościele, 
pod posadzką czy w specjalnym 
sarkofagu, miał zbliżać do nie-
ba. Poza tym pokazywał, że i po 
śmierci trudno o równość. Na 
cmentarzach groby były za darmo, 
więc bogacze, chcąc się wyróżnić, 
kazali się chować w kościołach. 
Ulegano ich prośbom i hojności, 
a wreszcie zaczęto wymagać tej 
hojności, jakby to była należność.

Wiadomo, że najbardziej 
popularnym miejscem pochów-
ku była strona południowo-
wschodnia, nad drogą prowadzącą 
z miasta do zabudowań plebana. 
Jak ubolewał XIX-wieczny pro-
boszcz, w tym miejscu brakowało 
płotu, co powodowało, że co jakiś 
czas szczątki byłych mieszkańców 
Lipna wpadały na ulicę.

Proboszcz pisał: „Przeto co-
dzienne przedstawia się tu widok 
bolesny, budzący politowanie nad 
rozrzuconymi po drodze szczątka-
mi dawnych mieszkańców tutej-
szej para�i, a oburzenie na obojęt-
ność i gnuśność żyjących, którzy 

jedząc chleb zapracowany przez 
praojców żałują kruszyny na po-
krycie ich kości”.

Temat pochówków przyko-
ścielnych w średniowieczu i epo-
ce nowożytnej, nie tylko w Lip-
nie, jest ciekawy. W 1059 r. sobór 
rzymski nakazał wydzielenie wo-
kół każdego wznoszonego kościo-
ła przestrzeni do 60 kroków (ok. 
45 m), a wokół kaplicy – 30 kro-
ków (ok. 22,5 m), którą uznano za 
część świątyń. Była ona niewielka, 
ale takie same przepisy obowią-
zywały zarówno w miastach, jak 
i we wsiach. Jednak w tym ostat-
nim przypadku zazwyczaj możli-
we było powiększenie przestrzeni, 
tymczasem w metropoliach nie-
boszczyków trzeba było upychać 
jak sardynki w puszce.

 Średniowieczny grób miał 
charakter tymczasowy. Dziś usta-
wy państwowe gwarantują  wiecz-
ny odpoczynek przez co najmniej 
20 lat, lecz w średniowieczu oraz 
następnych stuleciach było to nie-
możliwe ze względów praktycz-
nych. Cmentarz po pewnym czasie 
przekopywano, a pozostałe kości 
umieszczano w ossuarium, czyli 
dosłownie miejscu kości. Nato-
miast brak nagrobków  utrudniał 
życie i zmarłym, i grabarzom. No 
bo skąd ci ostatni mieli wiedzieć, 
że akurat w tym miejscu kogoś po-
chowali kilka miesięcy wcześniej? 
Kiedy po kilku machnięciach ło-
patą ukazywały się jakieś kości, 
dopiero wychodziło na jaw, że ten 
kawałek gruntu jest zajęty.

 (pw)

      20-lecie międzywojenne

Nieuchwytny Stefek Karpiński
Każdy rejon świata ma swojego legendarnego rozbójnika. W lasach Nottingham grasował 
Robin Hood, na Podhalu Janosik, a w okolicach przedwojennego Lipna... nieuchwytny 
Stefek.

Stefan Karpiński był groźnym 
przestępcą, który stworzył coś na 
kształt gangu, który w latach 30. 
grasował w okolicach Lipna, Nie-
szawy i Włocławka. W 1935 roku 
policji udało się rozbić bandę, ale 
na wolności wciąż pozostawał jej 
szef. Ze względu na umiejętność 

zwodzenia policji, prasa nadała 
mu pseudonim „Nieuchwytny 
Stefek”. W końcu Stefan Karpiński 
wpadł. W listopadzie 1936 roku 
przybył do Włocławka, gdzie pla-
nował napad, ale został zauważony 
i rozpoznany przez patrol policji. 
Bandyta chciał się ratować uciecz-

ką, a policyjne strzały chybiły celu. 
W końcu mundurowi zagonili go 
na most, gdzie został dwukrotnie 
postrzelony. W bardzo ciężkim 
stanie przewieziono go do szpita-
la. Tam zmarł.

(pw)

      I wojna światowa

Losy wojennych rozbitków
I wojna światowa jest mniej znana, ale nie mniej ciekawa 
niż jej następczyni. Natknęliśmy się na szereg interesują-
cych faktów dotyczących Lipna w 1916 roku.

1916 był trzecim kolejnym 
rokiem wielkiej rzeźni na froncie. 
We wrześniu nad Sommą rozegra-
ła się bitwa, w czasie której alianci 
pierwszy raz użyli w boju czołgów. 
Dzienne straty na linii frontu były 
olbrzymie. Zmarli żołnierze pozo-
stawiali osierocone dzieci i wdowy. 
Trzeba było się nimi zająć. Rolę 
opiekuna takich niepełnych rodzin 
i sierot wziął na siebie niemiecki 
kościół ewangelicki. Rodziny tra-
�ały m. in. do Lipna i w jego oko-
lice. W październiku 1916 roku do 

Lipna przybyło dziewięć rodzin 
i 18 dzieci, a do Osówki 18 dzieci. 
Były organizowane także kolejne 
transporty. Niestety, nie wiemy ja-
kie były dalsze losy wojennych roz-
bitków. Zapewne część z nich wyje-
chała po wojnie w głąb Niemiec.

W czasie II wojny światowej, 
kiedy Niemcy bombardowali an-
gielskie miasta, masowo wysyłano 
dzieci na wieś. Właśnie o nich po-
wstała seria książek pt. „Opowieści 
z Narni”.  

(pw)

Antropolog Robin Fox przez niemal całe życie zajmował się ewolucją prehistorycznych 
społeczeństw. Doszedł do bardzo interesującego wniosku. Okazuje się, że przez wieki 80 
proc. małżeństw zostało zawartych między kuzynami.

      Związki

Kuzynowskie śluby

Powszechnie uważa się, że 
w pewnym momencie historii li-
czebność homo sapiens wyniosła 
10 tysięcy osobników. Działo się to 
po wybuchu superwulkanu Toba, 
na skutek którego wymarło wiele 
gatunków roślin i zwierząt. W tak 
małej populacji dochodziło do 
związków między relatywnie blisko 
spokrewnionymi osobnikami, ale 
była to konieczność, aby przetrwać.

W bliższej nam historii mał-
żeństwa między kuzynami był za-
wierane z bardziej prozaicznych 
powodów. Chodziło o zachowa-
nie majątku  czy też zablokowanie 
osobom z zewnątrz dostępu do elit 
społecznych. Wychodząc za kuzy-
na czy kuzynkę oszczędzano także 
na posagu i wianie. Bardzo cieka-
wym przypadkiem w historii mał-
żeństw między kuzynami są Stany 
Zjednoczone, gdzie takie związki 
był powszechne i akceptowane 
przed wojną secesyjną, a więc jesz-
cze w połowie XIX wieku. W 1846 
roku w USA powołano komisję do 
badań nad idiotami,  jak nazywano 
chorych psychicznie. Naukowcy 
doszli do wniosku, że większość 
z nich pochodzi ze związków osób 
blisko ze sobą spokrewnionych. Ba-
dania doprowadziły do delegalizacji 
związków między kuzynami w 13 
stanach USA jeszcze w latach 80. 
XIX wieku. 

W XIX-wiecznej Europie mał-
żeństwa kuzynów były zabronio-
ne tylko w trzech krajach: Austrii, 
na Węgrzech (będących w unii 
z Austrią) i Hiszpanii. Co ciekawe, 
to właśnie tam rządzili Habsbur-
gowie – rodzina, która jak żadna 
inna wykorzystywała małżeństwa 
wewnątrz własnego rodu. Swoją 
drogą, te praktyki odcisnęły piętno 
na jej członkach. Większość z nich 
cierpiała na prognatyzm,  nazywa-
ny potocznie „wargą Habsburgów”. 
Było to nienaturalne powiększenie 
żuchwy i dolnej wargi, powodujące 
trudności w powstrzymaniu od-
pływu śliny. Poprzez powodowane 

względami politycznymi, zawierane 
na granicy kazirodztwa małżeństwa 
między austriacką i hiszpańską linią 
Habsburgów, schorzenie się spo-
tęgowało, a cierpiący na nie mieli 
zawsze wpółotwarte usta. Ostatni 
król Hiszpanii z tej dynastii, Karol 
II, miał tak obwisłą dolną wargę 
i nazbyt rozwiniętą żuchwę, że nie 
mógł jeść. 

Śluby w sosie własnym były 
domeną nie tylko Habsburgów, ale 
również innych europejskich rodów. 
Królowa Wiktoria wyszła za mąż za 
swojego kuzyna Alberta. Car Miko-
łaj II i król Anglii Jerzy VI byli naj-
lepszym przykładem tego, do czego 
prowadzą małżeństwa kuzynostwa. 
Wyglądali jak bliźniacy.

Żeby nie znęcać się już nad 
XIX-wiecznymi elitami, możemy 
na chwilę przenieść się o 2000 lat 
wstecz, do Starożytnego Rzymu. Tu 
małżeństwa między bliskimi kuzy-
nami były dozwolone od czasów II 
wojny punickiej (218-201 r. p.n.e). 
Zakazał ich Teodoziusz I w 381 
roku. Znany polityk i mówca Cyce-
ron oskarżał Marka Antoniusza o to, 
że ten poślubił córkę brata swojego 
ojca. W końcu Antoniusz musiał się 
rozwieść. Rzymianie pozwalali na 
śluby swoich obywatelek z przed-
stawicielami podbitych ludów. Cho-
dziło o wchłonięcie i asymilację tych 
ludzi do rzymskiej kultury.

Starożytni Grecy, znani ze swo-
ich dziwnych zwyczajów i upodo-
bań, pozwalali, a nawet pochwalali 
śluby młodych dziewcząt ze swoimi 
wujami. Sławny król Sparty Leoni-
das, który poległ pod Termopilami, 
ożenił się ze swoją siostrzenicą. Ko-
bieta, która została spadkobierczy-
nią majątku, a nie posiadała braci, 
była zobowiązana do poślubienia 
najbliższego męskiego krewnego ze 
strony ojca.

Kiedy w Europie nastało chrze-
ścijaństwo, prawo dotyczące ślubów 
między kuzynostwem bardzo za-
ostrzono. W XI wieku zakazano for-
malizowania związków z kuzynami 

do szóstego stopnia pokrewieństwa. 
Wkrótce okazało się, że wobec bra-
ku jakichkolwiek aktów urodzenia 
czy innych dokumentów, duchowni 
nie byli w stanie ocenić stopnia po-
krewieństwa między narzeczonymi. 
Ostatecznie w 1215 roku zakaz ob-
niżono do trzeciego stopnia pokre-
wieństwa. W 1917 roku papież Be-
nedykt XV zawęził go do kuzynów 
drugiego stopnia. 

Naukowcy sprzeczają się co do 
tego, dlaczego w czasach chrześci-
jańskich zaostrzono przepisy. Naj-
prawdopodobniej chodziło o chęć 
utrzymania władzy. Król Franków 
Pepin Krótki zabronił blisko spo-
krewnionych związków, ponieważ 
obawiał się, że w ten sposób urosną 
wpływy wielkich rodów. Rzymscy 
duchowni, tuż po wkroczeniu na 
tereny Italii germańskich plemion, 
również obawiali się tego, że ich 
przedstawiciele, biorąc śluby mię-
dzy sobą, wkrótce „przegonią” licz-
bą urodzeń rdzennych Rzymian. 
Wobec tego nakazali ożenki osób 
niespokrewnionych.

Obecnie w Wielkiej Brytanii 
w społeczności Pakistańczyków 55 
proc. małżeństw zawieranych jest 
między kuzynami. W ten sposób 
liczebność islamskich Pakistańczy-
ków rośnie, ale nie otwiera się na 
brytyjską kulturę i zachodnią cy-
wilizację. Czy obecne rządy wezmą 
przykład z rzymskich pomysłów 
sprzed dwóch tysięcy lat? Czas po-
każe.

(pw)

Car Rosji i król Anglii – podobieństwo 
jest nieprzypadkowe i było wynikiem 

planowanych małżeństw 
między spokrewnionymi rodami
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      Żeglarstwo

Zapraszamy 

do Dobrzynia
Już za tydzień rozpoczyna się Ogólnopolska Olimpiada 
Młodzieży w Dobrzyniu nad Wisłą. Na miejscowej przystani 
pojawi się kilkuset młodych żeglarzy z całej Polski. Patro-
nem medialnym imprezy jest tygodnik CLI.

      Wędkarstwo

Adam Naklicki niepokonany
W niedzielę nad jeziorem Małym w Skępem odbyły się otwarte zawody spławikowe, zor-
ganizowane przez Bogdana Skibińskiego, właściciela miejscowego sklepu wędkarsko-zo-
ologicznego. Wzięło w nich 21 zawodników. Pierwsze miejsce zajął Adam Naklicki (7,275 
kg), który znacząco wyprzedził dwóch pozostałych zawodników na podium - Rafała Wi-
śniewskiego (6,245 kg) i Tadeusza Pawłowskiego (4,875 kg).

Jacek Strzelecki Rafał Wiśniewski

Iwona Witecka

Najmłodszy uczestnik zawodów Jarek CzachorowskiWażenie zdobyczy

Arkadiusz CzarneckiDariusz Kąkolewski

OOM odbędzie się od 8 do 
18 sierpnia. Jednym z organizato-
rów i zarazem gospodarzem za-
wodów będzie Dobrzyński Klub 
Żeglarski. Szefem Komitetu Orga-
nizacyjnego jest Sylwester Klusz-
czyński, a w skład Komitetu Ho-
norowego wchodzą m.in. senator 
Andrzej Person, członek zarządu 
województwa Sławomir Kopyść, 
starosta lipnowski Krzysztof Ba-

ranowski, burmistrz Dobrzynia 
nad Wisłą Ryszard Dobieszewski. 
Wielkie ściganie na wodzie roze-
gra się w dwóch turach. Od 8 do 
12 sierpnia przewidziano wyścigi 
w klasach Optimist i Laser 4.7; od 
12 do 16 sierpnia w klasach Tech-
no 293, Cadet i L’Equipe. Wszel-
kie szczegóły można na bieżąco 
sprawdzać na www.oom2013.pl.

(ak)

      Motocross

Pojechali w Sobieńczycach
Zawodnicy LKS Jastrząb Lipno tym razem brali udział w za-
wodach w Sobieńczycach. W swojej kategorii najlepszy był 
Marcin Olejnik. Pozostali także godnie reprezentowali Lip-
no na zawodach ogólnopolskiej rangi.

Zawody odbyły się w miniony 
weekend. Była to już dziesiąta runda 
Mistrzostw Polski Strefy Północnej 
w Motocrossie. Ściganie w ramach 
całosezonowej rywalizacji odbyło 
się w Sobieńczycach przy okazji 
Rockstar Mad Skillz Festiwalu. Na 
piątek zaplanowano wyścigi klas 
MX1C, MX2C oraz MP Kobiet. 
Jak zwykle podczas rywalizacji na 
torze wiele emocji swoim kibicom 
dostarczyli kierowcy z Lipna. I tak 
w klasie MX2C LKS Jastrząb repre-
zentowali: Kacper Dybowski, Jan 
Świerkowski oraz Bartosz Ozimek. 
W klasie MX1C pojechali Krzysz-
tof Zimoląg oraz Marcin Olejnik. 
Ten ostatni był najlepszy. Drugie-

go dnia ścigało się tylko dwóch 
lipnowskich zawodników. Byli to 
Mateusz Tkaczyk w klasie MX2, 
a także Artur Łykowski w MX2 Ju-
nior. Kolejna odsłona Mistrzostw 
Polski Strefy Północnej rozegrana 
zostanie w weekend 10-11 sierpnia 
w Giżycku.

Jako że sezon motocrossowy 
trwa w najlepsze, zapraszamy kibi-
ców do bacznego śledzenia wyni-
ków osiąganych przez zawodników 
LKS Jastrząb Lipno. Obok regular-
nych publikacji w CLI, zapraszamy 
na stronę www.mxlipno.pl. Tam 
znajdziecie aktualne tabele oraz 
zdjęcia z zawodów.

(ak) „Rodzinne” zdjęcie uczestników niedzielnej imprezy
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      Piłka nożna

Wicher pokonał Tłuchowię
Przygotowania do nowego sezonu piłkarskiego trwają w najlepsze, zespoły rozgrywają ko-
lejne spotkania kontrolne. I tak w niedzielę Wicher Wielgie podejmował na swoim boisku 
Tłuchowię Tłuchowo. Po zaciętym spotkaniu lepsi okazali się gospodarze, którzy wygrali 
2:1.

Jak wiemy, obie drużyny grają 
na innych szczeblach rozgrywek. 
Wicher przygotowuje się do startu 
sezonu w A-klasie. Ten rozpocznie 
się już 10 sierpnia, więc czasu jest 
coraz mniej. Dodajmy też, że pił-
karze z Wielgiego mają już za sobą 
jeden sparing. Przegrali z Sadow-
nikiem Waganiec 5:7. Zespół pra-
cuje nad zgraniem się pod wodzą 
nowego trenera Arkadiusza Wa-
sielewskiego. Grająca w B-klasie 
Tłuchowia ma więcej czasu, bo 
na tym froncie rozgrywki ruszą 
w ostatni weekend sierpnia. Mecz 
na boisku w Teodorowie był więc 
dla niej pierwszym poważnym 
sparingiem.

Ze względu na upał spotkanie 
przesunięto z godziny 15.00 na 
16.00. W obecności małej grupki 
kibiców obie ekipy przystąpiły do 
gry. Od początku przeważali go-
spodarze, co zresztą zdołali w cią-
gu 20 minut udokumentować. 
Gola zdobył Sebastian Paszyński 
i Wicher prowadził 1:0. Ale z cza-
sem wigor zaczęła odzyskiwać 
Tłuchowia, która wyprowadzała 
groźne kontry. W grze obu ekip 
widać było sporo niedokładno-
ści. Pod koniec pierwszej połowy 
ospałość zemściła się na miejsco-
wych, których pokarał napastnik 
z Tłuchowa, Młotkowski. Po ład-

nym uderzeniu z dystansu piłka 
zatrzepotała w siatce i goście wy-
równali na 1:1. Do przerwy wynik 
nie uległ zmianie.

Od początku drugiej połowy 
groźniejsza była Tłuchowia, któ-
ra miała dwie doskonałe okazje 
do zdobycia gola, ale zabrakło jej 
skuteczności. Piłkarzom obu ekip 
mocno doskwierał upał. Z tego 
powodu sędziowie kilka razy za-
rządzili krótką przerwę, by za-
wodnicy mogli uzupełnić płyny. 
Po krótkim okresie przewagi Tłu-
chowii, do głosu doszedł Wicher. 
Niestety, podopieczni trenera 
Wasielewskiego byli nieskutecz-
ni. Prym w marnowaniu sytuacji 
wiódł Ździebłowski, który nie 
wykorzystał dwóch doskonałych 
okazji do zdobycia gola. Mając 
lepiej ustawionych partnerów, zo-
stawiał piłkę sobie, czym odbierał 
Wichrowi kolejne szanse.

W wysokiej formie nie byli 
tego dnia nie tylko napastnicy obu 
ekip, ale i sędziowie. Arbiter głów-
ny z Lipna w osłupienie wprowa-
dził wszystkich, gdy w drugiej 
połowie zatrzymał grę w sytuacji, 
gdy pewną bramkę mieli zdobyć  
gospodarze. Bramkarz Tłuchowii 
przewrócił się, ale bez kontak-
tu z zawodnikiem Wichra. Gdy 
miejscowi mogli strzelać na pustą 

bramkę... zabrzmiał gwizdek. Sę-
dzia nie bardzo wiedząc, co zro-
bić dalej, wznowił grę rzutem sę-
dziowskim. Wytrzymać nie mógł 
już trener Wichra, który nerwo-
wo pokrzykiwał: – I co pan teraz 
z tym zrobi, panie sędzio? Co to 
ma być?

Wasielewski denerwował się 
jednak głównie na swoich piłka-
rzy. Ci zupełnie stanęli w ostatnich 
dwudziestu minutach. Potrzeb-
na była więc ostra reakcja. – Co 
z wami się dzieje? Chcecie to wy-
grać, czy nie? Jeśli komuś nie chce 
się grać, to niech zrobi miejsce na 
boisku innym. Weźcie się w garść, 
zaryzykujcie. Nawet możecie 
przegrać, ale podejmijcie ryzyko. 
Zaatakujcie – krzyczał do swo-
ich zawodników trener Wichra. 
Lekcja pomogła, bo chwilę póź-
niej Wicher wywalczył rzut kar-
ny. Obrońca Tłuchowii faulował 
w polu karnym napastnika Wichra 
i sędzia nie miał wątpliwości. Do 
piłki ustawionej na jedenastym 
metrze podszedł Sobiech i pew-
nym strzałem pokonał bramkarza 
gości. Do końca spotkania groź-
niejszych sytuacji już nie było. Po 
dość wyrównanym meczu Wicher 
pokonał Tłuchowię 2:1.

Tekst i fot. 

Andrzej Korpalski

Na boisku w Teodorowie trwała zażarta walka (Wicher na czerwono, Tłuchowia na zielono) Trener Wichra Arkadiusz Wasielewski

Piłkarze często schodzili na przerwę, by się ochłodzić

Decydujący gol padł z rzutu karnego
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      Piłka nożna

Wygrana i porażka
Pod wodzą Wojciecha Rojewskiego Mień Lipno rozpoczął 
serię gier sparingowych. W poprzednią środę pokonał 3:0 
Kasztelana Sierpc, a w ostatni weekend przegrał 2:3 z Wi-
słą Dobrzyń.

      Piłka nożna

Wisła pokonała IV-ligowca
Drugi sparing rozegrała przed nowym sezonem Wisła Dobrzyń. Po tym, jak tydzień wcze-
śniej mierzyła się z grającym w lidze okręgowej Liderem Włocławek, przyszedł czas na 
potyczkę z rywalem grającym już dwa szczeble wyżej. Beniaminek A-klasy okazał się lep-
szy od Mienia Lipno.

Oba zespoły z regionu lipnow-
skiego przygotowują się do swoich 
rozgrywek. Mień, pod wodzą Woj-
ciecha Rojewskiego, pracuje nad 
jak najlepszą formą przed startem 
czwartej ligi. Zawojować A-klasę 
chcą za to w Dobrzyniu nad Wisłą. 
Mariusz Kołodziejski robi wszyst-
ko, by jego drużyna zdobywała 
jak najwięcej punktów i by okaza-
ła się rewelacją ligi. W pierwszym 
sparingu Wisła zremisowała 3:3 
z Liderem Włocławek. Jako że dru-
żyna przeciwna występuje w klasie 
okręgowej, a więc o jeden szczebel 
rozgrywkowy wyżej, ten wynik był 
bardzo dobry. Ale Wiślacy na tym 
nie poprzestają. Tym razem za-
grali z Mieniem Lipno, zespołem 
z czwartej ligi. I pokonali rywala 
3:2.

– Na początku chyba się za bar-
dzo przestraszyliśmy. Mecz wyglą-
dał, jak byśmy grali z pierwszą albo 
drugą ligą. Mień ładnie rozgrywał, 
my nie mogliśmy zbyt wiele zrobić. 
Po błędzie Białoskórskiego stracili-

śmy gola. Ale potem było już o wie-
le lepiej. Ustawiłem swój zespół, by 
spokojnie czekał na rywala w środ-
kowej stre�e boiska. Zaczęliśmy 
wyprowadzać groźne kontry i gdy 
udało nam się wyrównać, wróciła 
wiara we własne siły. Potem to my 
byliśmy lepsi. Mień, poza dwie-
ma bramkami, miał może jeszcze 
jedną okazję w całym meczu. My, 
poza trzema tra�eniami, mogliśmy 
dodać jeszcze kolejne trzy bramki. 
Jestem bardzo zadowolony z tego 
meczu – mówi trener Wisły.

Ostatecznie po golach Mate-
usza i Juliusza Habasińskich oraz 
tra�eniu Tomasza Grączewskiego 
dobrzynianie wygrali 3:2. Wyniki 
sparingów pokazują, że Wisła po-
winna się liczyć w A-klasie. Mimo 
to nie brakuje głosów, że nie wszy-
scy w Dobrzyniu przykładają się do 
treningów, że frekwencja na zaję-
ciach jest słaba. Czy faktycznie wy-
stępują problemy dyscyplinarne?

– Nie będę ukrywał, że zdarza 
się niska frekwencja. Raz rozpo-

czynałem trening, mając czterech 
piłkarzy. Oczywiście naciskam na 
chłopaków, by uczestniczyli w za-
jęciach dwa razy w tygodniu, wy-
magam tego od nich. Mimo pry-
watnych spraw, pracy, mimo gry za 
darmo, starają się. Najważniejsze 
jest, że widzę zaangażowanie pod-
czas meczów. Chcieliśmy umówić 
sparing z innym zespołem A-klasy, 
ale usłyszeliśmy, że przygotowania 
oni dopiero zaczną. A my trenu-
jemy już od dawna. Nie jest łatwo 
pogodzić treningi, grę i życie pry-
watne – tłumaczy Kołodziejski.

Formę Wisły zwery�kuje 
w kolejnym sparingu Kasztelan 
Sierpc. Potyczka z ekipą z okręgu 
mazowieckiego będzie sprawdzia-
nem generalnym przed startem 
A-klasy. W tej Wisła ma rozpocząć 
sezon na własnym boisku. Rywa-
lem powinna być Victoria Smólnik. 
Szczegółowy terminarz będzie zna-
ny niebawem.

(ak)

Mień Lipno to drużyna grająca 
na najwyższym szczeblu rozgrywko-
wym w powiecie lipnowskim. Jako 
że czwarta liga będzie w tym sezonie 
jeszcze bardziej wymagająca, trzeba 
szczególnie mocno przygotować się 
do rozgrywek. Po tym, jak wyłonio-
no nowy zarząd klubu i powierzono 
rolę trenera Wojciechowi Rojew-
skiemu, rozpoczęły się nie tylko 
treningi, ale i mecze kontrolne. Lip-
nowianie pierwsze doświadczenia 
zbierali w potyczce z Kasztelanem 
Sierpc (okręgówka). Mień nie miał 
z rywalem większych kłopotów, wy-
grywając ostatecznie 3:0. Bramki dla 
naszej drużyny zdobyli Michał Bu-
dziński, Michał Ośmiałowski i Kon-
rad Strużyna.

W kolejnym meczu miało być 
teoretycznie łatwiej, bo rywalem był 
beniaminek A-klasy, zespół Wisły 
Dobrzyń. Jednak dobrze dyspo-
nowana Wisła pokonała Mień 3:2, 
choć to lipnowianie jako pierwsi 
zdobyli bramkę. Oba gole dla zespo-
łu Wojciecha Rojewskiego strzelił 

Konrad Strużyna, dla którego było 
to więc drugie i trzecie tra�enie 
w sparingach. 

– Przede wszystkim słabo gra-
liśmy w obronie. Brakuje nam jed-
nego, dwóch piłkarzy w tej formacji. 
Poza tym w piątek mieliśmy ciężki 
trening i po Wiśle, mimo że gra dwie 
klasy niżej, widać było większość 
świeżość. Liczę, że dojdą do nas 
kontuzjowani Grudziński, Zabo-
rowski i Witecki. Późno zaczęliśmy 
przygotowania i trzeba było treno-
wać każdego dnia. Teraz pracujemy, 
by to wyglądało coraz lepiej - mówi 
Wojciech Rojewski, trener Mienia.

Już po zamknięciu wydania CLI 
Mień rozegrał kolejny sparing, tym 
razem z Liderem Włocławek. Start 
rozgrywek w czwartej lidze zapla-
nowano na 10 sierpnia. Mień zagra 
na wyjeździe z Gopłem Kruszwica. 
Pierwszym meczem na własnym 
terenie będzie starcie z Pomorzani-
nem Toruń.

(ak)

      Rekreacja

To był wyjątkowy rajd
W sobotę i niedzielę odbył się X Ogólnopolski Rajd Rowerowy po Ziemi Dobrzyńskiej. 50 
osób pokonało na rowerach blisko 100 kilometrów, przemierzając gminy powiatu lipnow-
skiego i poznając przy tym ich historię.

Grupa rowerzystów wyruszy-
ła w sobotę o godzinie 7.00 z Do-
brzynia nad Wisłą. Pierwszego dnia 
przejechali przez miejscowości: 
Mokowo, Borowo, Kamień Kotowy, 
Jasień, Źródła, Mysłakówko, Mala-
nowo, Żurawin, Ligowo, Podole do 
Skępego. Do miejsca noclegowego 
dotarli o godzinie 17.00. Drugiego 
dnia pokonali trasę: Skępe, Józefo-
wo, Suradówek, Czarne, Wielgie, 
Płonczynek, Główczyn do Dobrzy-
nia nad Wisłą. Rajd zakończył się 
o godzinie 15.00. Po drodze cykliści 
zwiedzili piękne kościoły w Żurawi-
nie, Ligowie i Czarnem. W rajdzie 
uczestniczyło 50 osób, które w su-
mie pokonały 98 km. Pogoda i do-
bry humor dopisywały wszystkim 
uczestnikom przez całą imprezę.

– Rajd zorganizowały wspólnie 
Ludowe Zespoły Sportowe, Stowa-
rzyszenie Gmin Ziemi Dobrzyńskiej 
i dobrzyńskie instytucje, jak choćby 
Dobrzyńskie Centrum Sportu i Tu-
rystyki. Chcieliśmy uczcić 150. rocz-
nicę powstania styczniowego na 
ziemi dobrzyńskiej, dlatego odwie-
dziliśmy miejsca z nim związane. 
Impreza udała się – podsumowuje 
Ryszard Bartoszewski, prezes SGZD 
i komandor wycieczki.

Tekst i fot. Andrzej Korpalski
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